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Liga Narodów przeciw Japonii 
Jednomyślne przyjęcie r« 

Japończycy opuścili solę 
OCNEWA, 24.2. Raport komi

tetu 19 przyjęły został 42 glosa-
mi przeciwko jednemu, t. j. Jar 
ponjL Sjam powstrzymał się od 
(losowania. Po ogłoszeniu rezulta 
tów glosowania delegacja japoń
ska pod przewodnictwem amba
sadora Matsouka opuściła sale 
obrad. 

Przebieg zgromadzenia 
OENEWA, 242. Nadzwyczajne 

g^fpmadzenie Ligi Narodów ze
brało się dziś dla przyjęcia koń
cowych zleceń co do sporu ja
pońsko - chińskiego. . 

Posiedzenie to, powszechnie u-
ważane za historyczne, rozpoczę
ło sie od deklaracji przewodni
czącego Hymansa, który oświad 
Otył w Imieniu komitetu 19-łu, 
** komitet nie widzi powodu do 
amiany raportu. 

,Ze względu na to, że raport 
Jest wynikiem drobiazgowych 
studjów, członkowie komitetu nie 
Mtterają głosu w dyskusji. 

Glos delegata Chin 
^Jato pierwszy zabiera głos delegat 
CWŁ który daje wyraz swym uc 

Nowy delegat Węgier 
w Genewie 

Gen. Gabryel Tanczos, którego rząd 
węgierski mianował aa miejsce zmazie 
to kr. Apponyl, delegata Węgier na 
konferencję rozbrojeniowa, w Genewie. 

dom olei łe pogwałcenie pokoju zosta
ło potępione i ze Japonia na skutek u-
zurpacji władzy przez swych szeiów 
wojskowych znajduje sie w catkowitem 
odosobnieniu, zadowolenia — ze poto 
łyka Chin doznała aprobaty i ze cier
pienia narodu chińskiego w ciągu o-
slatnich 17 miesięcy nie były daremne, 
Poddawszy następnie analizie poszcze
gólne części raportu. . 

Delegat Chin wyraził całkowitą zgo 
de na zawarte w nich opinie I zalecę 
ala I oświadczył, te Chiny będą gloso
wać za raportom i łe po lego przyjęciu 
przyjmą bez zastrezłeri zawarte w nim 
zalecenia. 

Mowa delegata Japonii 
Reprezentant Japonii Matsou

ka na wstępie oświadczył, że 
rząd japoński z wielkim żalem po 
wziął decyzję odrzucenia rapor
tu. Komitet 19-tu nie zrozumiał 
obecnej sytuacji na Dalekim 
Wschodzie, której cechą charak
terystyczną jest anarchia w Chi 
nach. Scharakteryzowawszy sy
tuację wewnętrzną Chin, Ma
tsouka zaznaczył, że ten stan 
rzeczy jak również sytuacja dru 
giego sąsiada Japonii, t. j. Rosji 
sowieckiej, stanowi dla Japonii 
od 20 lat przyczynę troski i głę
bokiego niepokoju. Niepokój ten 
jeszcze nie minął. Japonia spogla 
da w ponura przyszłość, nit mar 
gafi dostrzec przebłysku nadziei. 

Matsouka omawia następnie tenden
cje niepodległościowe Mandżurii, wy
rażając ubolewanie, ze komitet 19-tu 
nie znalazł słowa uznania dla dziata.-
nosci cywilizacyjnej Jaojtrji w Mandłu 
rj:. Mówca wyraża wątpliwość, czy 
członkowie zgromadzenia przeczytali 
historJe Chin, gdyi nawe* raport Lyt-
tona, zdaniem mówcy, nie był staran
nie przeczytany. 

Zdaniem delegata Japonii nie zrozu
miano, ze proklamowana w raporcie 
Lyttona zasada międzynarodowej 
współpracy i-rzy odbudowe Chin ozna
czą w prak.ioe miedzy na,cdown kon
trolę nad Cjlrami. 

W konkiuz:1 Matsouka zapewni, ze 
pragnieniom Japonjt Jejt d-primóc Chi 
nom < kiereje do zgromaucenla palety 
czny apel aby nie przyznawało ra
portu. 

Jednomyślna uchwala 
Po przeczytaniu przez prze

wodniczącego tekstu odpowied
nich paragrafów paktu, przystą
piono do głosowania, w którem 
wzięło udział 44 państwa. 

Wobec tego, te głosy stron nie 
są brane w rachubę, raport zo
staje przyjęty jednomyślnie. 

Widocznie wzruszony prze-
•; •< — . 

wodniczący Hymams podkreśla 
doniosłość dokonanego faktu, 
przypomniawszy, że według pu
klu członkowie Ligi mają obo
wiązek nie uciekać się do wojny 
przeciw państwu, które stosuje 
się do uchwalonych zaleceń. 

Hymans wyraził nadzieję, że 
chociaż dziś Japonja odrzuca 
raport, to-jednak kiedyś przyj
dzie chwila, że raport ten będzie 
przyjęty przez obie strony. Uży
cie siły nie może przyspieszyć 
ani ułatwić załatwienia konfliktu. 
Musi nadejść dzień międzynaro
dowego załatwienia sprawy. Li
ga musi kontynuować swe dzie
ło stwarzania obrządku między
narodowego, opartego na zgo
dzie i sprawiedliwości. 

Przy niestyohanem naprężeniu 
ogólnej uwagi wszedł na trybunę 
Matsouka, który w krótkiej de
klaracji wyraził żai, że raport 
został przyjęty. 

Rząd japoński — mówił —mu
si stwierdzić, że Japonja znajdu
je sie u ostatecznego krańca 
swych wysiłków współpracy z Li 
gą Narodów w dziedzinie pro
blemów japońsko - chińskich. 
Jednak Japonja uczyni wszystko 
dla zapewnienia pokoju na Da
lekim Wschodzie I będzie konty
nuować swą politykę współpracy 
w dziele powszechnego pokoju. 

Po złożeniu tej deklaracji, 
Matsouka i inni członkowie de
legacji japońskie] wśród głębo
kiej ciszy opuścili salę. 

Senat o polityce zagranicznej 
Dyskusja nad budżetem M. S, Z. 

W trzecim dniu obrad budżeto
wych senatu rozpatrzono najpierw 
budżet min. spraw zagranicznych, 
referowany przez sen. Hubicką 
(BB). Budżet ten wywołał długa 
dyskusję. 

Sen. Loewenherz (BB), nawiązu
jąc do faktu kanclerstwa Hitlera, 
stwierdził, że poityka niemiecka 
jest poMtyką wojenną, której realne 
cele nie mocą być osiągnięte bez 
wojny. 

Sen. Kozicki (Ki. Nar.) wyraził 
pogląd, że obecnie Niemcy wcho-' 
dzą w taki sam okres rewolucji we 
wnętrznej. jak Rosja sowiecka I że 
walki te będą im przeszkadzały w 
awanturniczych krokach naze-
wnątrz. 

Sen. Dębski (P. P. S.) rozpatry
wał naszą politykę zagraniczną ze 
stanowiska stosunków wewnęferj-
nych, operując ogólnikami, aż wre-
szoie został dwukrotnie przywoła
ny do rzeczy przez p. marszałka. 

Podobnie ustosunkował sie do 
naszej poKtyki zagraniczne! i sen. 

Kuierski (Sfcr. Lud.), który równic* 
został przywołany przez marszał
ka do porządku. , 

Ostatni w dyskusji zabrał głw> 
sen. Wietowiejski (BB), króry zre
asumował wynoki dyskusji, stwier
dzając, iż jest w tern szczęślrwem 
położeniu, że niczemu właściwa 
nie potrzebuje się przeciwstawiać. 

W stosunku do Niemiec — mówi — 
Jesteśmy jednomyślni różnica najwy
żej może polegać na tern, łe my coce 

vLmy stale zaanaczyć iż dążymy do po-
•J Sojowego rozwodu stosunków z Niem 

Nawiązując do słów przedstawlełefl 
lewicy, którzy twierdzą, ił, nie maja 
z czetn iść do lewicy francuskiej, mó
wca oświadczył. .Idźcie tyiko za 
przykładem pana Witosa i Jego ostat
niego wywiadu, który był Jednym t 
najszczęśliwszych nasurrieć ostatniej 
doby. 

Sen. Wożnickl: I za to dostanie 
półtora roku więznenfa. 

Po rozpatrzeniu budżetu M.S.Z., 
izba przeszła do budżetu min. ko
munikacji, klóry referował sen. 
Skoczylas (BB). 
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4 ustawy o wierzytelnościach krótkoterminowych 
Co to jest Bank Akceptacyjny ? 

Pogłoska o Chorzowie 
Zmniejszenie produkcji o 20 proc. 

KATOWICE, 24.2. — Tet. wl. 
W i e ł t e zaniepokojenie wywoła
ła. na śląsku pogłoska o zamia
rze ograniczenia produkcji w fa-

V bryce Związków Azotowych w 
Chorzowie. 

Pogłoska ta opiera się na rze 
kornym Układzie między Chorzo 

• wem a Mościcami, na mocy któ 

rego oba te zakłady związków 
azotowych dzieliły kontyngent 
produkcji. Obecnie układ ten 
miał być zm'eniony w ten spo
sób, że Mośctce przyjmują 2'3 
całej produkcji, a Chorzów 1'3. 

W związku z tern, wyjechała 
wczoraj do Warszawy delegacja 
urzędników i robotników. 

: | » l : 

Lotnisko podpalone 
Ręka japońska na Kamczatce 

MOSKWA, 24^. — Donoszą « 
Chabarowska o wielkim pożarze 
na lotnisku cywilnem w Ustboł-
szereckii na Kamczatce. Śledztwo 

Zezwolenie 
M modły za Haupt 

Synod kościoła prawosławne
go w Polsce zezwolił na odpra
wianie w świątyniach prawosław 
aych w Polsce nabożeństw ża
łobnych za spokój duszy hetma
na Mazepy. 

Decyzja ta nastąpiła ze wzglę 
Bu na prośby prawosławnych 
•arodowośd ukraińskiej w Po! 
•cc 

wyjaśniło, że pożar wybuchnął na 
skutek podpalenia, którego doko
nał milicjant Trofimow, pełniący 
straż na lotnisku przy pomocy in-
neeo milicjanta Pryronowa. 

Mieli oni działać w myśl instruk 
cyj starszego strażnica Setiwano-
wa. Jak sie okazało, byłego popa. 

W czasie śledztwa wszyscy 
trzej przyznali się do winy, oświad 
czając, że namówił ich do podpa
lenia hangarów zamieszkały w 
Ustbolszerecku Japończyk Kai-Sa 
wa, który został aresztowany 1 
również przyznał się do winy. 

Oświadczył on, że otrzymał z 
Jaoona instrukcje smalenia nletyi-
ko hangarów w Ustbołszerecko. 
ale innych ważnych obiektów w 
okolicy. 

Dzień i noc bez przerwy 
pracują fabryki amunicji 

LONDYN, 24^. „Daily Expre»" 
donosi. że zakłady Wickersa. wyra-
WaJtee broń, amunicję i materiał 
wojenny pracują od k*u dni bez 
przerwy dzień 1 noc 

Ostatnio wysłano olbrzymie Hc-
•eł amunicji, głównie granatów rę
cznych m Daleki Wschód. Zasta
nawiające test. że znaczną część 

Sjarm. 
Obie wielkie fabryki broni i amu

nicji w Anglii Wickers I Armstrong 
wykonywuja poważne zamówienia 
zarówno dla Chin. jak i Japonii. 

W rządzie brytyjskim parnie 
przekonanie, że sprawa zakazu wy
wożą broni na Daleki Wschód mo
że być załatwione tylko przez nn-

ZJ mówień amunicji pochodzi ze rozumienie międzynarodowe. 

We wczorajsze m wydaniu „Ex-
pressu Porannego" podaliśmy za
sady 4 projektów ustaw oddłużają-
cych, uchwalonych przez Radę Mi
nistrów. 

Chcąc bliżej poinformować na
szych czytelników o celach i zada
niach tych niewątpliwie doniosłych 
projektów ustaw, zwróciliśmy s!e> o 
wyjaśnienia do czynników kompe
tentnych. 

Dowiedzieliśmy się, przedewszy-
stkiem, że rząd będzie nalegał na 
to, aby jeszcze podczas bieżącej se
sji parlamentarnej były ono uch
walone. 

Motywem konieczności spieszne
go uchwalenia tych ustaw jest to. 
że zmniejszenie dochodowości za
równo z gospodarstw ziemskich, 
jak i nieruchomości miejskich unie
możliwia terminową zapłatę odse
tek od zobowiązań I tembardzlej 
terminową spłatę kapitału. Sprze
daż zaś części substancji majątko
wej na cel spłaty procentów i Tai, 
wobec braku, nabywców i spadku 
cen nieruchomości pociąga za sobą 
rujnujące skutki dla stanu majątko
wego dłużnika, 

Z tej zasady wychodząc — do

wiadujemy się podczas dalszej 
rozmowy — rząd postanowił nie 
tyiko rozszerzyć akcję moratoryi-
no - oddhrżeniową. wszczętą już w 
roku zeszłym, a dotyczącą nieru
chomości ziemskich, ale i zapew 
nić odpowiednią pomoc od-dłużeniO' 
wą i w stosunku do nieruchomości 
miejskich. 

W stosunku do roWctwa, w no
wych projektach ustaw decydującą 
rolę w planie upłynnienia zamrożo
nych obecnie krótkoterminowych 
zobowiązań rolniczych odegra 
Bank Akceptacyjny. 

Bank ten, przewidziany ustawą, udzie 
lać będzie kredytów akceptacyjnych, 
zabezpieczonych wierzytelnościami rol-
nicźeml, objetemi układami o obniżeniu 
oprocentowania i rozłożenia spłat, oraz 
będzie dokonywać czynności admini
stracyjnych w zakresie przewidzianej 
w projekcie omawianej ustawy pomo
cy skarbu państwa dla InstytucyJ kre
dytowych, przyznających ulgi swym 
dlużnjkom-rolnilkom. Ogólna suma kre
dytów Banku Akceptacyjnego przewi
dywana Jest w wysokości 250 milionów 
złotych, suma zaś pomocy skarbu pań
stwa — w wysokości 75 miljjnów zło
tych. Kredyty udzielane w akceptach 
przez Bank Alkceotacyjny przeznaczone 

Port gdański bez własnej policji 
obsadzony przez pachołków senatu , 

GDAŃSK, 24.2. — Od wczoraj 
w porcie gdańskim pełni służbę 
ten sam oddział policji. Na. po
sterunkach stoją ci sami policjan 
ci, którzy zajmowali je poprzed
nio, z tą jednak różnicą wielką, 
iż z mundurów usunięto opaski, 
noszące napis „hafenpolizei" (po 
Iłcja portowa), a rozkazy wyda
je temu oddziałowi policji nie ra 
da portu, ale komenda policji 
gdańskiej. 

W ten sposób służbę policyjną 
w porcie gdańskim objęła gdań
ska „schutzpolizei", na działal
ność której rada portu nie ma 
żadnego wpływu. 

Komisarz generalny Rzeczy
pospolitej, mm. Papee oświad
czył radzie portu, iż rząd polski 
nie godzi się na takie załatwienie 
sprawy. W sprawie tej będzie 
musiał wypowiedzieć się przede 

wszystkiem prezydent rady por 
tu, dr. Benzinger, poczem spra
wa się będzie musiała prawdopo 
dobnie oprzeć o wysokiego ko
misarza Ligi Narodów. 

* 
Prasa gdańska, popierając de

cyzję senatu o rozwiązaniu urno 
wy o policji" portowej, pochwala 
powierzenie służby policyjnej w 
porcie gdańskim policji gdań
skiej i podkreśla, że umowa o po 
licji portowej mogła być rozwią 
zana już w 1927 roku, ale senat 
w. m. Gdańska nie czynił tego. 

W. antypolskiej swej zaciekło
ści prasa i władze gdańskie prze 
milczają fakt pozbawienia Gdań 
sika poważnej sumy 400.000 gul
denów gdańskich, która to kwo
ta wypłacana była Gdańskowi 
przez rade portu za wypożycze
nie Jej oddziału policji.' 

będą przedewszystkiem na wycofanie 
części weksli rolniczych z Banku Pol
skiego I na zastąpienie tych weksli ak
ceptami Banku Akcer/acyjnego z ży
rem instytucji kredytowej (włerzyciel-
sklej), podającej weksle do dyskonta w 
Banku Polskim. Dalsza cześć kredytów 
akceptacyinyćh przeznaczona będzie 
na kredyty upłynniające dla mstytucyl 
kredytowych wlerżycielskich w grani
cach kontyngentów dyskontowych w 
Banku Polskim. Instytucja kredytowa, 
która otrzyma upłynniający kredyt w 
formie akceptu Banku Akceptacyjnego, 
powinna refinansować ten kredyt pod 
kontrolą tego banku. 

Skarb państwa. Jak donosiliśmy, obej
mie poreke za 30% ogólnej sumy zobo
wiązali Banku Akceptacyinego. Ogólna 
odpowiedzialność skarbu państwa z ty
tułu tej poreki nie może jednak prze
kroczyć 75 milionów złotych 

W dziedzinie nieruchomości miej-
skiich zasługuje na uwagę to, co nie 
jest objęte projektem. 

Postanowienia projektu nie doty
czą: 

1) wierzytelności instytucji kre
dytu długoterminowego, zabezpie
czonych w listach zastawnych, ob
ligacjach lub gotowiżnie, oraz wie 
rzytehiości zabezpieczających ob
ligacje własne iustyfucyj przemysio 
wych I fundacy;; 

2) wierzytelności banków pań
stwowych, spółdzielni kredyto
wych, należących do Związków Re
wizyjnych. które będą wymienione 
w rozporządzeniu wykonawczem; 
komunalnych kas oszczędności. Ga
licyjskiej Kasy Oszczędności i gmin 
nych kas oszczędności oraz wszel
kich instytucyj finansowych i ubez
pieczeniowych, mających siedzibę 
zagranicą. 

Oto są niektóre ważniejsze stro
ny czterech projektów ustaw od-
dhtżeniowych. 

Nie przewidziane Jest — jak się 
dowiadujemy — aby projekty te u-. 
legły większym zmianom w izbacłk 
ustawodawczych. 

gU). 
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N a czele 
f loty amerykańskie ' 

Senator C. A, Swanson mianowany 
przez nowego prezydenta Stanów Zje
dnoczonych Roosevelta sekretarzem 

(ministrem) marynarki. 

Strajk studentów we Lwowie 
Wyjazd rektorów do Warszawy 

organizacje akade- i przeciwnikami strajku, 

- M -

Niektóre 
mickie we Lwowie proklamowa 
ły we środę strajk na wyższych 
uczelniach. Młodzież obstawiła 
gmachy wszystkich uczelni, za
mykając dostęp od ulicy. 

Wykłady nie odbyły się. Pro
fesorowie nie zostali dopuszcze
ni do wnętrza przez studentów. 
Pod uniwersytetem miała miej
sce bójka między zwolennikami 

We czwartek rano zawieszo
no wykłady również w Akade-
mji medycyny weterynaryjnej t 
w wyższej szkole handlu zagra
nicznego. 

Na mieście i pod uczelniami 
panuje spokój. 

W związku ze strajkiem wy
jechali do Warszawy rektorzy, 
lwowscy. 

1.455.000 koron grzywny 
Wyrok na dyrektorów „Kreuger-Toll" 

SZTOKHOLM. 24.2. — W pro 
cesie przeciwko'członkom rady 
administracyjnej koncernu Kreu
ger-Toll oskarżonym o nieure
gulowanie opłaty stemplowe! od 
większości alkcyj towarzystwa 
kopami złota, trybunał w pierw 

towarzystwa AMstroema i Sjo-
stroema na grzywny w wyso
kości 1.455.000 koron, zaś pozo
stałych członków rady umtewin 
nił. 

Są to najwyższe grzywny, ja1 

kie kiedykolwiek nałożone były 

Zakończenie dochodzenia 
w sprawie Olplnsklego 

szej instancji skazał dyrektorów przez trybunał szwedzki. 

Bawarfa grozi 
ze sięgnie do przeszłości 

BERLIN, 2A2. Przewodniczący 
bawarskiej partii ludowej Schaffer 
oświadczył na zgromadzeniu przed 
wyboTCzem. że narodowi socjaliści 
zamierzają po wyborach powołać 

komisarza rządowego Rzeszy w Ba 
warji. 

Gdyby do tegojoszło — mówił 
Schaffer —^zypjrftnmiy sohie cza
sy monarchji bawarskiej i sięignie-
my po pomoc do przeszłości 

Zakończone zostało dochodze
nie w sprawie Stefana Ołpińsk:e 
go, oskarżonego o skłonienie 
Hersza Kirszte na do złożenia fał 
szywych zeznań pod przysięgą 
w procesie o oszczerstwo, rzu
cone na wice-min. Starzyńskie
go. 

Po dokonaniu niektórych czyn 
noścl uzupełniających dochodze

nie —- prok. Sieroszewski przy, 
stąp.' do sporządzenia akta oskar 
żenią. 

Wczoraj Ołpiński zjawił się w 
gmachu sądu okręgowego, celem 
odeforain/a części papierów, za
branych u niego w czasie rewi
zji, a niemających znaczenia dla 
sprawy.-

Zabiegi księcia—fałszerza 
o zwolnienie z aresztu 

Sprawa p. Edwarda ks. Bielskie
go, aresztowanego pod zarzutem 
fałszerstwa weksli na 100.000 cŁ, 
została wczoraj przekazana do śle
dztwa sędziemu Kupściowi. 

Obrony Bielskiego podjął się 
adw. Mieczysław Btlanger. który 

wszczął starania o zmianę środta 
zapobiegawczego. . 

Bielski może być zwolniony za 
kaucją 100.000 zł. w gotówce, 
względnie poręczeniu hpotecznem. 
W tych dniach zapadn"? w tym 
kierunku decyzja władz sadowo-
śiedczych. 
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Jeszcze jeden kryzvs 
Liga Narodów 

już od dłuższego czasu przeźy-l -AJe metytko Da eki Wschód wy 
w a Liga Narodów ciężki kryzys, suwa^sie «.W» k°mPetf^f" L w " 
Motnabv zo nazwać kryzysem kom ba olbrzymie terytorja, które wo-
J S i i « t S S T Uchwały genew- gók «e podlegają taj kompetencil. 
akie nie znajduj* posłuchu — w 
tern tkwi kryzys kompetencji; pań
stwo, któremu w Genewie me przy 
znano racji, grozi poprrsiL; -WiU-
peanem z Ligi — na lem polega 
kryzys ustroju. 

Bo czyż inaczej możnaby sobie 
tłumaczyć fakt, iż na peryferiach 
iwiała toczą sie t r z y wojny, a 
równocześnie w Genewie radzi sae 
bez końca I niezna-duie żadnego 
sposobu na przerwanie przelewu 
fcrwt? . 

- Bezslna Jest Genewa wooec 
trwajace-sro od lat sporu miedzy Bo 
irwfa a Paragwajem o pustynne 
przestrzenie" Gran Chaco. Bezsilna 
Jest wobec zatargu zbrojnego mię
dzy Kolumb:a j Peru w puszczach 
dorzecza górnej Amazonki. 

Od 17 miesięcy zajmuje sle spo-
•łm Japońsko - chińskim, w ciągu 
którego Jaconja zdołała twardo sta 
nać na okupowanej Mandżurii ' 
przygotować sobie stamtąd punkt 
wypadowy na druga .zkólel orowin 
cie chińska, Jahol. 

Japonia odmawia Lidze Narodów 
prawa wyrokowania o zagadnie
niach Dalekiego Wschodu, a więc 
po'aci świata, zamieszkanej przez 
setki milionów ludzi I wywierającej 
hrż samn tvff<o rozległością teryto
rialna orzemoiiny wpływ oa losy rjalna orz( 
hidękoścł^ 

Niema Lisa prawa zajmowania 
sie kolosem gospodarczym 1 tery
torialnym — Rosją, bo państwo so
wieckie (te należy do genewskiego 
związku narodów. Nie może objąć 
swa kompetencja talk olbrzymiego 
terytorium, lak Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej, które — choć 
właśnie stamtąd wypłynęła inicja
tywa stworzenia po wojnie świa
towej Ligi Narodów — do niej nie 
należą. 

A więc: Daleki Wschód — Rosja 
sowiecka — Stany Zjednoczone — 
Ameryka Południowa — oto czte
ry wiełkie kompleksy terytorialne, 
bądź zasadniczo nie podlegają kom 
peteocji Ligi, bądź uchylające się 
od jej decyzji. 

Oto kryzys kompetencyjny. Jaki 
Liga przezywa. 

Czy nie jest on jednak kryzysem 
ustrojowym? Cy właśnie w pseti-
do-wuwersalnych fonmacłi, na któ
rych po wojnie światowej Liiga zo
stała zbudowana, nie tkwi przyczy
na tego traigiczineigo imoasu. w któ
rym coraz bardziej grzęźnie? Czy 
mniejszy zakres działania, mirejsze 
ambicje kierowania całym świa
tem. ale wzamian większa waga 
głosu i decyzji na mniejszych prze
strzeniach — nie bvlyby właśnie 
drogą wyjścia z tego impasu? 

Już w najbliższych dniach Gene
wa stanie przed koniecznościę od
powiedzi na pytania, nasuwające 
się z coraz większa, dobitnością 
wszędzie, a przedewszystkiem u 
tych państw, które — jak Polska— 
są gorącem) poplecznikami Idei li
gowej. Jeśli spełni się zapowiedź 
Japonii: jej wycofanie sie z mię
dzynarodowego aeropagu genew
skiego — odpowiedź na te pytania 
stanie się piekąca koniecznością. 

Z ciężkiego kryzysu kompetencji 
i ustroju Lga Narodów wydostać 
.sie musi. jeśli ma uratować resztę 
swego autorytetu. Ale uczynić to 
może tylko orzez rewizję podstaw, 
na których sie dotychczas opierała. 

Polska należy do państw, które 
wierzą w posłannictwo Ligi. Tem-
bardziej Polska poparłaby wszelkie 
kroki, zmierzające do oparcia jej 
kompetencji i ustroju o mocne pod 
stawy. 

O kredyty dodatkowe 
Dystms a w homls.l budżetowe} 

Niemcy—samotne 
w głosowaniach rozbrojeniowych 

GENEWA, 24.2. Komisja głów
na konfereneri rozbroieniowei za
kończyła dziś dyskusje nad kwe
stia uiednostatnlenla typu armii e«-
lopejskich przez zniesienie armii 
zawodowych iak Reichswehra t 
powszechne wprowadzenie k-ót-
klel służby woiskowel I przysta-
oita do g'osowan!a nad trzema rro 
oozyclaml: niemiecką, wloika i 
francuską. 

Pierwszy poddany został i»d 
zlosowanłe wn'osek niemiecki. 
firperzalacy do odroczenia decyzli 
Delegat niemiecki Nadolny sam le 
den glosował za swvm wnioskiem 
Jest to pierwszy wypadek, te w 
sprawach rozbrofenlowych orzon 

wojskowej. Za wnioskiem gfosd* 
wa'o 21 państw. 

Delegacja polska wstrzymała «• 
ud głosu. Uważa ona że będzie ma 
«la zalać definitywne stanowisk* 
wobec oror>ozvcfl francuskei donie 
ro. gdy wyiaśnia sie losy Cało* 
ks7»słhi iłlinii ' ' ł n e t t * ^ ^ . 

GENEWA, 24.2. — Praca komi
tetu zajmującego się redakcja ód-* 
uowiedniej formuły dla brytyjskie
go nrolektu wyrzeczenia sie o ' z « 
oaństwa europejskie uży«la słyi 
•lla za'atwlan'8 sporów m>edzyna-
-odowych — komplikują sie 

Niemcy sprzeciwiły sie katego* 
-ycznie. abv w układne nodkreśkj 
no 14 nie narusza on w ntczem: 
istnleiacych zobowiązań. W prafc« 

Budżet woskowy Francji 
w głosowaniu Senatu 

PARY2. 23. 2. Ostateczne cyfry wstrzymało się odgłosowanfa 
glosowania w senacie nad reduk
cją budżetów wojskowych, propo-
ponowanci przez rząd. są następu
jące: przecidwko redukcji głosowa
ło 168 senatorów, za redakcją 129. 

Rząd nie wysunął kwestii zaufa
nia. 

Przeciwko wnioskowi głosowało 
108 senatorów, należących do lewi
cy demokratycznej, 15 socjalistów. 
3 należących do unii demokratycz
nej i radykalnej, wreszcie 3-ch sena 
torów, nie należących do żadnej 
•ropy. 

Zaznaczyć należy, źe 1 socjalista 
9 senatorów z lewicy demokraty
cznej oraz 2 z unji republikańskiej 

PARYŻ, 2ś. 2. Premier DaJad er 
przyjął dziś przedstawicieli grup le
wicowych rziby deputowanych, któ
rzy poinformowaii premiera o prze
biegu narad przedstawicieli tych 
grup w kwestii punktów spornych 
m ędzy izbą a senatem w sprawie 
projekrtu finansowego rządu. 

W sprawie kredytów wojsko
wych delegaci oświadczyli się za u-
trzymaniem kwoty uchwalonej 
przez labę deputowanych. 

Po konferencji premier oświad
czył przedstawieniom prasy, że 
można stwierdź ć zmianę w nastro
jach. rokującą przywrócenie harmo
nii między obu izbami. 

Frick pisze do Gdańska 
o zakazie debitu gazet 

GDAŃSK. 23. 2. M nister spraw do dnia 31 maja T. b. 
Jest to kara za ogłoszenie przez 

gdański organ socjalistyczny tygod-
wewnetrznych Rzeszy Trick nade 
»'ał dziś do redakcji „Daitziger 
YoltesSmme" pismo, w btórem do
nosi. że zakazał rozpowszechniania 
wymienionego dziennika socjal sty-
4znego.ba całym obszarze Rzeszy 

niowego przeglądu, zawierającego 
obraźiiwe słowa w stosunku do rzą
du i kaocterza Rzeszy. 

#:::-
G I E Ł D A 

OIFŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 24 b. m. 

Dewizy 
Bełgja 125.20: Gdańsk 174.40: Holan

dii 360.35: Londvn 30.42 — 30.43: No
wy Jork (kabel) 8.904: Paryż 33.12: 
Praca 26.43: Szwajcaria 17400: Stok-
bolm 161.60. 

Paolery proccoowe 
3 proc. soi. budowlana 4485—44.75: 

ł 4>roc. uoi. stabH^acvina 5951—5863 
—58.75 (w woc): 4 oroc. państw, ooź. 
»remi<)wa dolarowa 58.73 — 59.00: 5 
#roc. konwersyina 45.00: 6 proc. ooż. 
łotarowa 60.00 (w proc): 10 proc. poż. 
«o'a|owa 103.00. dr. ode. 102.50 (w 
»roc.): 5 proc. .DOZ. kolejowa konww-
•vłna 39.75 — 39.50: 8 proc. LZ. Banku 
*OSD. krałjw. 94.00; 8 proc oWg. B. 
•oso. fcraiow. 94.00: 7 proc LZi Ban
ko gom. kraj. 83^5: 7 proc oM;«. B. 
*0M). kraiow. 83.25: 8 proc LZ. ft 
c«iKK0 94.00; 7 proc LZ. B. ro'i>e*o 
83.23: 8 proc LZ. biidowłaiłe Banku 
Itosp. kraj. 1 em. 93.00: 7 proc LZ 
ehmske doi. 3950 (-w proc): 4 I pól 

Komisja Budżetowa Sejmu roz
patrzyła wczoraj dwa projekty u-
staw o kredytach dodatkowych. 

ProjeWy referował pos. Rzóska 
(BB) wyjaśniając, że chodzi o kre 
dyty dodatkowe w sumie 50 mili. 
zł., których przy uchwalaniu preł-
minarzy 1931-32 i 1932-33 nie moż
na było ustalić z całą ścisłością, o 
kredyty dodatkowe na ulgi kredy
towe dla rolnictwa (7 rrrMj. zł.), na 
rozbudowę potsfcej floty handtowej 
(3 I pół miii. zł.), na dopłatę do u-
bezpeo^eń mwalidzkch w woj. za 
chodnich (I m.Lj. zł.), wreszcie na 
dopłatę do funduszu bezrobocia (13 
mili. zł.) łtd. 

W dysikusj! pos. Rymar (KI. Nar.) 
m. in. twierdził, że tego rodzaju 
przedłożona wymagają, jego zda
niem, uprzedniego uchwalenia 
przez Radę Ministrów 1 ogłoszenia 

w myśl art, 6 ustawy skarbowej w 
„Monitorze Polskim". 

W odpowiedzi na ten zarzut za
równo referent, jak i przewodniczą 
cy komsji, oraz przedstawiciel mi
nisterstwa Skarbu dyr. Nowak wy 
kazali, że przedłożenia te nie pod
padają pod przepisy art. 6 ustawy 
skarbowej, który to artykuł odno
si się do całkowicie nowych loredy 
tów, nieobjętych budżetem, w isto 
de, bowem przediłożena te doty
czą przekroczeń kredytów, przewi
dzianych już w ustawie skarbowej. 

Po dyskusji oba projekty ustaw 
przyjęto bez zmian w drugiem i 
trzeć em czytaniu. 

Następne pos'edzen!e Komsji Bu 
dżetowej odbędzie sie w cafertek 
przyszłego tygodnia w celu rozpa
trzenia zamknięć rachunkowych 
państwa I sprawozdań N.I.K. za la 
ta 1929-30 i 1930-31. 

Podminowane mosty 
nad hana'em łączącym Ere z Ontario 

stawicie! Niemiec lesł całkowicie 
odosobniony. I tyce chodzi tu o strefę zneutralra* 

Zkrdel przegłosowano wniosek wa na Nadrenii. W razte gruoowt* 
wioski, wypowiadający sie za ge-
iteralizacia svstemu wolennego. 

Za wn!osklem g'osowa'0 8 
naństw: Włochy. Sowiety. Austr!a 
Weery I Szwajcaria. Wniosek 
upadł, 

Wresro'e komitet przegłosował 
nronozycle francuska, według któ 
rei komisja wvnowiada sie za eenc 
ralizacją systemu krótkiej służby 

nla woisk nlemecklch w tel st»ę-
fte, Francja 1 inni sygnatariusz* 
oakru locarneńsklego mata prawo* 
'iważać to za jego naruszenie l o* 
żyć siły. 

Naskutek sprzeciwu nlemleckie« 
co obrady komitetu zostały orzer 
wane, a mocarstwa za^nteresowa 
ie w snrawie zdem!l:zatrvzowunei 
strefy, mają się porozumieć. 

Hitler grzeczny 
dla użytku A mery hi 

LONDON, 24 2. Z Montrealu do
noszą. że pofcji kanadyjskie) uda'o 
s'e udaremnić zamach na kanał, 
laczacy Jezioro Erie z Jeziorem On
tario. 

Policja znalazła pomiędzy dwo-

kanał. 39 bomb dynamitowych, któ
rych eksplozja byłaby na przestrze
ni kilku kilometrów zniszczyła cał
kowicie brzegi kana'u i spowodo
wała olbrzymia powódź. 

Sprawcy projektowanego zanu-. 

BERLIN, 24Z Kanclerz Rzeszy 
łlitier udz:elil orzeUsiawicielow 
.Associated Press" wywiadu. 

Wywiad, utrzymany w hw'e wy 
iąt̂ kowo umiarkowanym, obliczony 
iest na.iw'doczn'ei na życzliwe u 
sposobienie opinii amerykańskiej 
dia nowego rządu n!emieck'ego. 

— Prywatne długi zagrarticznr 
Niemiec — mówił kanclerz — mu-
cza bvć zapłacone. Przypomniał 
•ednak orzytem swe zastrzeżenia 
że snrawa zan'atv nie jest kwestia 
chęci le©> możności. 

Wyrażając swe oplnje osobiste 

ma mostami, prowadzącem! przez I chu nie zostali dotąd wykryci. 

yBONMCĄ 7|l££RAFiaW 

proc LZ. ziemskie 3750 — 37.75. dr. 
ode. 37.25: 5 proc. LZ. Warszawy 
51.00: 8 proc LZ. Warszawy 4425 — 
44.13: 6 proc oblg. VI poż. konw. m 
Warszawy 1926 r. 8. 9 emisja 35.25. 

Akcie 
B. Polski 75.50 — 76.00: Starachowi 

ce 10.25 - 10.15: Landau i WeJe 13.00 
OlELDA ZBOŻOWA 

Na wczorajszym zebrani gietdy 
zbozowo - towairowe.) w Warszawę 
i«61nv obrót wymwl 1.538 ton. w tan 
Zyta 308 ton. Notowano za 109 klg.: 
żvto standard I-szv 21 — 2150; stam-
dord ll-gi — bez obrotu, pszenica ja
ra czerwona szkista 37—38, iedłiol ta 
36—37. zbierana 35—36. ow'e» Jednolity 
17—18. zberany 16—16.50. Jecżcniefl na 
kasze 15 75 — 1625. Jęczmień browar
ny 17—17 50. mąka pszcraią/ luksusowa 
55—60. mąka pszenna 0000 50—55. żyt 
nia pytlowa 34—36. iytn a sakowa i 
ra«owa 26—27, otręby pszenne szale 
11.50-12. otręby pszenne średnie 10.50 
—II, otręby żytnie 11—12. 

AMBASADOR ROOSEYELTA 
Prezydent Rooseve)t wyznaczył na 

stanowisko nowego ambasadora Stanów 
Zjednoczonych w Londynie Robert 
Binghama, wydawcę z Kentucky. 

ORYPA W ANDUl 
W ciągu ostatniego tygodnia w wlel-

krch miastach Anglii zmarło na grypę 
630 osób. W poprzednim tygodniu unai' 
lo 1306 osób. 

STRONNIK RAPALLO 
W najbliższych dniach ukaże s<« no

wa książka gen. von Seeckti. B. szel 
Relchswełiry wypowiada sie za dalszą 
rozbudową stosunków nlemlecko-iowie-
ckich przy zachowaniu niezależności 
obu państw w pnHyce wewnętrznej. 

MOBILIZACJA 
1 w Peru I w Kolumbii ogłoszono 

mobil.zację wszystkich obywateli od 
20 do 45 la'. 

KNEBEL NA PRASĘ 
KomisarycŁny min. spraw wewnętrz 

nych dla Prus, Oórng wystosował do 
władz admnistracyjnych okólnk, w 
którym daje wyraz, że poKcla z cala 
surowością i bezwzg'e<lnosc ą wystepo 
wać będzie przeciw wykroczeniom 
prasy. 

SOWIECKIE DOLARY 
W Chicago stwierdzono, że w ostat

nim m.cs acu puszczono w ob'eg laLszy 
wych bajrknotów 100-dolarowych na 
sumę stu milionów dolarów. Poiicla 
stwierdź la, że laJsylikaty nadeszły 
Sowietów. 

ZABÓJCA LIEBKNECHTA 
Na posadzeniu sejmu łotewskiego 

poseł kompunistyozny Berg, ośwad-
czyJ, ie na teirene Łotwy zamieszKuje 
zabójca Ka.ro.ia Liebkoiechita 1 Kóżv 
Luxembuirg. 

Zabójcą tym Jest baron kwriandzUU. 
Woli 

ZADANIA HITLEROWCÓW 
W rokowaniach ze stronnictweni 

niemiecko • narodowem, hitlerowcy 
gilańscy wysunęli następujące żąda
nia: 

Prezydentem senatu zostać" nu 
Clroser, a obecny prezydent Zeim 
wiceprezydentem przy równoczesnem 
zatrzymau u spraw zagranicznych; 
sprawy wewnętrzne objąć ma dr. BU' 
vl*r, na miejsce senatora o*w*aty, na-
cjonalisty dr. W nderlicha, hitlerowcy 
wysuwają Maitschkew tza. 

Wszyscy są h.tterowcanti. 
C9RINO - TREPÓW. 

„Prawda" drukuje niesłychanie os
try artykuł przeć'w min. spraw we
wnętrznych Prus — OOrlngowi z oka-
aji Jego rozkazu ..nieżalowanta nabo
jów" w waikach ulicznych. P.smo po 
•równywa aóringa ze sławnym siepa-
ozem carskm — Trepowem. 

POŻAR LOTNISKA 
W Ustbolszereefcu na Kamczatce 

spfonęto lotnisko, podpalone przez ml-
rcjanta Trcfmowa. Do r*dpali-n a na
mówił go Japończyk Kai • Sawa, któ-
ty został aresztowany I przyzna! się 
do winy. 

Instrukcję s-patena nietytko hanga
rów, ale innych ważnych obiektów w 
okolicy otrzymał z Japonii. 

w sprawie systemu mKlcil. Hittat 
uświadczył m In że nustrżygaiar 
cą Jest n e sprawa systemu wojsko-
wego. lecz równouprawnienia. 

Zasadniczo Niemcom Jest zupeN 
nie wszystko iedno. Jaki system 
wojskowy zamierzała wprowadzi 
;nne narody. Htier widzi doko'* 
N'em'eć uzbrolone narody, podczat 
gdy Nemcy same nie posiadam ani 
rezerw, ani dostatecznego materia
łu wolennego. 

Traktat wersalski — kończy Hit* 
'er — przewidywał ogólne rozbro" 
jenie; na to rozbrojenie czekamy.-

Herm n e pilno do korony 
rltłf ro»i •-

BERLIN, 24.2. Żona b. cesarza 
niejn eck.ego Wllłieiiua II Heriuina 
przybyła wczoraj z Doorn do Ber
lina i zatrzymała sie u hr. Siersdorp 

Z Berlina żona b. cesarza udała 
się wieczorem w drogę na Śląsk do 
swych maiatków. 

Odjazd w drogę powrotna do 
Doorn nastąpić ma w cią*u dnia Ju-
tr7«is7eeo. 

LONDYN, 24. 3. „Daily ixpress" 
zamieszcza deoesze swego kores
pondenta z Berlina, opisującą szcze 

esuze n e 
gó'owo spotkanie tony b'. cesarz* 
Wilhelma Hermlny w Jednym i 
arystokratycznych domów w Ber-
line z Hitlerem. 

W rozmowie z toną WflhetanA 
Hitler miał oświadczyć, te chwila 
obecna nie dojrzała Jeszcze do po
wrotu cesarza. Trudności politycz
n e ! gospodarcze Niemiec sa u*l 
wielkie, że mimo szaemku I uzna
nia Jakie Hitler żywi dla Hohenzol
lernów. nie można obecnie ryzyko
wać .powrotu dynastii na tron. 

Sensacyjna dymisja 
w zarządzie kolei aus!r|acłtlch 

WlEDEfl. 24.2. — Dzl4 oz-oszono 
dyinśję generalnego dyrektora ki-
lei austriackich o. Seefellnaera. Dy
misja ta iest konsekwencją afery 
hirtenherskiej. 

Dyrektor Seefeflraer ofiarował Ie-
dnetnu z wybitnych funcjonarju-
szów socjalistycznej organizacji ko
lejarzy 150ono szylingów, jeże'' 
dzięki jego wpływom kolejarze pr;e 
puszcza transnort broni . znajdują
cej s'ę w Hirtenbergu do granicy 
Węgier. 

Kanclerz Dollfuss dow!edziawszy 
s[ę wczoraj w nocy o planach dyr. 
Seefellnaera. wezwał go natych 
miast i po stwierdzeniu stanu fakty
cznego zawesii w u-r"*downnHi 

WIEDEŃ, 24.2. — Generalny dy
rektor kolei austriackich Seelell 
naer pertraktował z przewodniczą 
cym związku zawodowego kotela 
rzv Koenlglem w związku z afera 
hlrlenberska. 

Koenig powiadomił o zamiarze 
przemycenia broni zarząd partii 
soojal demokratycznej, który żako 

muntkowal o tem kanclerzowi DoH 
lussowl. 

Kanclerz oświadczył, za plan 
przemycenia broni sprzeciwia sit} 
wyraźnie zamiarom rządu atislriao 
kiego, który znbowhzal alt wo
bec rządu angielskiego. Ił broił 
zwrócona będzie Wiochom. RzaJ 
austriacki zobowiązania tego do
trzyma. 

W rezultacie — dyrektor Seelefl 
naer został zawieszony w czynno
ściach. 

KI 

Zm ai?a w sztfble 
W. Brytanii 

Feldimarszaleik lord Mfflne p<y 
dal sk do dymisji ze stanowiska 
szefa sztabu armjl W. BTytainJL 

Powodem dymisji Jest sędzi
wy wiek: p. Mrlne ma 66 lat. 

Na jesro miejsce został miano
wany generał Archlbald Mont
gomery MassrnjTberjT. 

STAWSŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Tej nocy Zakołskl poraź pierwszy w swem ma

to urczmaiconem źycu byl świadkiem orgii 1 wy
dawania pieniędzy bez najmniejszego rachunku. 

Te jego śmieszne parę tysięcy franków (Jeszcze 
f P*'*! Ta-no zdawało mu się, ie powinien mieć ja-
*Jf* łwllora tysięca, a miał ledwie kiJka setek), te 
iiSOO złotych w pnzea-achowaniu, klóry uważa-t za 
JUebyleJaką sumę, okazały s^ mizerote, chudnąca 
w oczach. 

W Warszawie jest rzeczą nJemoztHwą wydać 
w ciągu jednej nocy 2000 złotych. 

Wszystko jedno gdzie i jatk. Byleby tyflto bez 
Wcia luster i bez późniejszej ..zam:?,ny na grzywinę". 

K k̂a razy próbował zrobć tiki ogólny rachu. 
o e « — nigdy nie mógł dociągnąć do tak zawrotnej 
nuny. Najwytwornieisza kolacja, w nafiepszej knaj
pie, na dw'*, powiedzmy, osoby, z kobietą wytwor-
«« — 200 złotych. Naturalnie bez trunków. 

Ale — cóż te trunki I BtiteCSca koniaku, butelka 
<w»ia i trzy buteflri szampana-. Wszystko razem 400 
złotych. 

Właściwie „towarzys+wo" już jest pijane. Ale 
dowiedzmy — n'e. Jeszcze chce się bawić. 

Więc wyjazd do Jakiejś „SieUnki"? I 
To snsiiy — Jeszcze p:ęćset złotych. 
3000 złotych! Ho. hol Niechno kio spróbuJe. 
N.e! Tt, Łermożłiwe. Można «i« urinać do nie 

przytomności, można tą spocić — a takiej sumy 
niesposób wydać. 

A tymczasem w Paryżu™ 
Zakolski dostał pierwsza lekcję. 
Dali mu Ją rodacy, którzy zdołali się dostać do 

zamkniętego na cztery spusty lokalu. 
W chwfli. gdy ledwie rozpoczynała się zabawa 

w n'ewieik'rr: gabinecie - buduarze samej gospody.11 
gdzie ozdobą towarzystwa była faworyta — Sona, 
miła i ład:'.i dziewczyna — zaanonsowano gospo
dyni, ie przyszli goście, których niesposób poże
gnać przed progiem. 

Zakolski nie wiedział o kogo chodzi. Skrzywił 
się nawet, i czując się wraz ze swą gotówką, naj
lepszym i gości, oponował przeciwko zaproszeń u 
nieznajomych Jak eh figur do „kameralnego" zespołu. 

Gospodyni jednak ręczyła za „pyszną zabawę" 
w swojem kółku. 

...wesz'o trzech dżentelmenów. 
Zakolski słyszał zdcHeka, Jak szli przez salony. 

śmiejąc się wesoo. Czyżby mu się zdawało?... Nie. 
Naprawdę słyszał Język połski w. przeplataniu t 
francuskim. 

To go zaniepokoiło lekko, ale 1 uceszyto. 
Gospodyni prowadziJa towarzystwo. Sonia spło

szona — wymknęła s'ę z buduaru niepostrzeżenie. 
Temperatura mózgów była dostatecznie nagrza

na. Poznanie nastąpiło larwo. Przyjaźń przy butelce 
„białego" była kwestią ledwie kilkunastu minut. 

Zabawne było to towarzystwo. 
Najśmieszniejszy, na pierwszy rzut ok*, by! 

mały grubawy człowieczek z dużą głową. Miał w 
klapie kunW wstążeczkę Ległi Honorowej 1 Zakol. 
skiemu wydawa'o się z początku, ze Jest to jedyny 
„prawdziwy" Francuz. 

Okazało ią jednak. U to talcza PotaŁ 

Drugi — był pijany grubjafisko. śmiał się cią
gle ?. byle czego 1 próbował pokpiwać z Zakotskie-
go. Zachowywał się tak, jakby był fundatorem i 
wszystkich traktował jako „ułx>g'ch krewnych". 

Trzeci — łysy, z niewielką flością zębów, nal-
gorzej mówś> po francusku, ale po polsku wyrażał s'ę 
pięknie. ob*azowo 1 wogóle wydawał się najwyż
szą klasą kultury. 

Przyszfy dziewczyny. Pod ściana marzł w ku
bełkach szampan. 

Zabawa była na dużą skalę. 
Zakoiskiego bawiło przedewszystlkiem to, ie 

został prztdstawiony dżentelmenom jako Szwed. 
Zabawnein było przys'uch'wać s'e polskim powie
dzonkom. tkiając ie Ich się r.ie rozumie. 

Dwanaście tysięcy franków kosztowało wszy
stko. Dziewczynom przypadło z tego nie tak wiele. 

Wtedy właśnie Zakolski zrozum ał, ie jego pie
niądze sa kropla w morzu szampana. 

Zresztą — nie dano mu zapłacić. 
WywzajtmnH się sensacyjną nowiną. 
Oto, wchyliwszy się do ucha owemu dzentel-

niMowi, który największą budził sympatię, rzekł 
po polsku: 

— Ja jestem tei Polak... 
I spi.itza! z zadowoleniem. 
Nie wywołał jednak spodziewanego wrażenia, 

więc cągnął dalej: 
— Aie niech pan nie mówi tego swym przy-

jaclołum. 
Łysy pan Mw-nął głową, bagatelizując niezwy

kła nowinę. 
Ale na uHcy, gdv towarzystwo dzieliło s!ę mię

dzy taksówki — ppytrzymal Zakoiskiego za rę
kaw 1 pnw'edz'ał noprostu: 

— Mx. Jeitt MB połwoli. ooJodzieay. razem, 

— Bardzo chętnie. Pan zapewne zna Paryża, 
Nie chciałbym jeszcze wracać do domu. 

Siedzieli już w taksówce, gdy nagle Zakcsid 
przypomnal sobie najważniejsze... 

— Psiakrew! Stój! Muszę wracać.. Zupełnie: 
zapomną lem... 

I począł s e wygramalać z taksówki. 
— Co się stało?! Zapomniał pan papierośnicy?. 

Pigilaresu? 
— N e ! Nie! To nie to™ 
Stał już przed drzwiami zakładu, w którym spo* 

dzili nos i ciob jat się pięścią. 
Jeszcze nie zgaszono świateł — otworzono ma 

więc zaraz. 
Pokojówka miała wyraz twarzy pełen zdci-

wien'a 
— Niech-no panienka poprosi swoją pan'ą — 

mówił szybko Zakolski. Zapomniałem Jej powiedzieli 
pewnej. ba'dzo ważnej rzeczy... 

Ale siwa pani już stała w drzwiach i kiwała po-
blaihwie g'ową: 

— Tak, tak... Już wiem... Ja wszystko pamit-
lam I załatwię... Tytko nie dziś. Jutro o godzin1* 
piątej po o< łudniu czekam pana na dworcu Saint La-
zare.. Jutro o godzinie pątejl Pan mnie rozumie... 
Ta dama hedzle... 

Uśmiechnęła się I wyciągnęła rękę, która Za* 
koiski z oośplechem pocałował szarmancko. 

To, cc najważniejsze, było załatwione. 

— No. teraz poledz'emy dokąd pan kale -» 
rzekł w tak>ówce do swego towarzysza. 

— W każdym raze nie do grobu Napoleona — 
uśmiechnął ais mały pan. 

% (d. c. n.) 
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W sądzie wojskowym Niezbadana tajemnica wielkiej wojny 
18 Ros|an w „niewoli" wloshie] 

Onegda) w warszawskim wojskowym sadzie okręgowym rozpoczął sle pro
ces ppłk. PotuhlciskicKo, mir. Wierzbo wsklego I por. Marczewskiego z baonu 
mostowego, oskarżonych o nadużycia służbowe I pieniężne. Na zdjęciu 
oskarżony por. Marczewski (xx) składa wy]aśn'en'a przewodniczącemu roz

prawie mjr. Skrzywanowl U). 

Skarby na „Riuriku" 
wydobywa Japonja 

Nurkowie jaooilskiei marynarki 
•wojennej ustalili niedawno miej?ce 
zatonięcia kraźownka rosyjskiej 
floty carskiej „Riu-rik". który w 
czasie wojny rosyjsko-japońskiej 
lostał zatoDiony przez eskadrę tor 
pedowców japońskich na morzu 
Korejańskiern. 

Na pokładzie ..RiurFka" znajdo
wał sie skarbiec dowódz-twa foty 
rosyjskiej na Dalekim Wschodz:e. 
Obecnie, gdy jedno z pism htsto-
łycznych sowieckich opublikowa
ło dokumenty dotyczące działań 
floty carski na Oceanie Spokoj-

, nym. wyjaśniło sie, ii na krażow-
, nisku znajdowało sie złoto w szta

bach na sumę przeszło 100.000 rb. 
Dowództwo floty japońskiej na 

tychmrast roz-ooczelo poszukiwa
nia. które dały wynik pozytywny, 
Drzyczem już wkrótce należy spo 
d ziewać sie wydobycia skarbu. 
Władze sowieckie, nie moKac pre
tendować <io skarbu, który obecnie 
znajduie sie na wodach terytorjał 
nych japońskich, dokonały aresz
towań wśród młodych historyków 
rosyiskich. którzy -pracują w archi 
wach wistyłucyi carskich. 

Wszystkich oskarżono o zdradę 
stanu oraz umyślne sprzyjanie 
kontrrewolucji. 

W zakładzie dla umysłowo cho
rych w Aversano w Italji znajduje 
sie niezwykle ciekawa grupa ludzi, 
o których obecnie wiele pisze pra
sa włoska. 

Grupa składa sie z 18 mężczyzn 
w Wieku do lał 45. z pochodzenia 
Rosjanie, którzy dostali się do 
Włoch w r. 19] 6, wzięci do niewoli 
w czasie znanej bitwy pod Vitto-
TX> - Venetto z żołnierzami armji 
awstrackiej. 

W jaki sposób Rosjanie ci dostali 
sie na front włosko - austriacki tru
dno ustalić. Sami oni stanowczo od 
mawiają wskazania swych imion i 
nazwisk, odmawiając odpowiedzi 
na wszelkie pytania. Początkowo u-
znano ich za obłąkanych i oddano 
pod opiekę lekarzom, którzy orze-

\ kii, iż Rosjanie ci nie są obłąkany
mi, lecz prawdopodobnie stanowią 
ciekawy i rzadko spotykany objaw 
masowej psychozy. W r. 1926 za
rząd zakładu dla umysłowo cho
rych w Aversano zwrócił sie 0o 
władz wojskowych o zabranie za
gadkowych pacjentów. Ody posta
nowiono przenieść łch z zakładu na 
rozległy folwark stadniny państwo 
wej w Persano, Rosjanie rozpoczę
li głodówkę. Zaniechano wiec prze 
nosln i pozostawiono ich w Aver-
so. 

Na czete tajemniczej grupy stoi 
mężczyzna, który władzom zakładu 
jest znany. jako pacjent Nr. 5. Ca
ła swoja postacią 1 ruchami przy
pomina on człowieka bardzo do
brze wychowanego. Dwaj inni ro
bią wrażenie popów prawosław
nych; odmawiają golenia zaiostu, 
noszą długie brody 1 odprawiają mo 
dły. 

Władze zakładu próbowały kil-

„Kazano szukać wszy" 

ka razy sfotografować wszystkich. 
aby zdjęcia rozesłać do pism rosyj 
skich, które może przyczyniłyby 
sie do rozwiązania za«adki niezwy 
klych pacjentów szpitala. Dziwacy 
nie pozwalają sie fotografować. 

Pacjent Nr. 5 w rozmowie z jed
nym z dziennikarzy włoskich o-
świadczył, iż zarówno on, Jak 1 
wszyscy jego koledzy nie mogą I 
nie chcą wracać do Rosji i proszą. 
aby ich pozostawiono-w spokoju. 

Wśród personelu zakładu znajdu
ie sie Polak z Małopolski, p. Wła
dysław Poznański, który dostał s e 
do niewoli włoskiej,w czasie woj 
ny światowej i pozostał' w szpitalu 
w charakterze sanitariusza. 

Poznański oświadczył przedsta
wicielom prasy, iż Rosjanie — zda
niem jego — stanowią jakąś dziw
ną sektę religijną, która vżyje wła-
snem swojem życiem w szpitalu 
wariatów i czuje sie tu niezgorzej 

Włoskie min. zdrowia publiczne
go oraz władze administracyjne sto 
ja wobec zagadki, co zrobić z ta
jemniczymi ludźmi: jeśli są zdro
wi — trzymanie Ich w szifltahi dia 
obłąkanych jest nonsensem. Jeśli 
zaś są chorzy, musza podlegać pew 
nemu reżymowi, któryby, pozworił 
ustalić chorobę 1 umożliwić jej le
czenie. Rosjanie tymczasem nie u-
znają żadnego regulaminu: nie pra
cują, trzymają sjjtw kupie, a na 
wszystkie zarządzenia odipowiada-
ja głodówka i zaciekłem milcze
niem. Ostatnio powstał zamiar sjpro 
wadzenia do Włoch lekarzy psy-
chjałrów Rosjan, którzy, mogąc się 
z pacjentami porozumieć w ojczy
stym języku, może prędzej potrafią 
rozwiązać te zagadkę, powstałą na 
tle wyipadków wojny światowej. 

P. O, W. z Ukrainy w stolicy 

Nowy rekord szybkości —440 kim. na godzinę 

więc szukają., 
Ryski dziennik ..Sewodnia" jpo-

daie za sowieckiem pismem „Wie 
czerniaja Moskwa" kapilarny felje 
toń*, ilustrujący dosadnie absur
dy sowieckiego biurokratyzmu: 

Do mieszkania wchodzi sanitarna 
komisja. 

— .Proszę rozebrać sie. 
— W Jakim celu? 
— Wszy będziemy szuka*. 
Przez chwMe gospodyni mieszkania 

Wysiała, że to żart. Ale na twarzach 
członków komisji malowała się po
waga. 

— Ratunku! Rozbierająl 
Zbiegli się sąsiedzi. Przyleciał pre

zes administracji domu. 

— Co tu robicie? — zaatakował 
członków sanitarnej komisji. — Czy
ście powariowali? 

— Dlaczego mamy wariować? — 
ponuro odpowiedział przewodniczący 
komisji. — Sami wiemy, że insektów 
niema, ale zbadać musimy. Taki roz
kaz otrzymaliśmy. 

Podał prezesowi pismo, w którem 
czarnem na blatem stało: 

— ...w terminie trzydniowym doko
nać zbadania ludności pod względem 
wszy, to znaczy obejrzeć pościele, bie 
liznę i każdego lokatora...". 

Sanitarny lekarz Frunzeństóego re
jonu (—) Makrosowa 

Ano, i szukali... 

Zamek magnacki za 10 lirów 
wraz z miejscowa wampirzyca 

W Alpach Piemontu odbędzie się dn. 
15 marca r.b. sensacyjna licytacja zam 
ku. zbudowanego w r. 1541. 

Cena wywoławcza tej wspanialej — 
Jakkolwiek dziś nieco w stanie rumy— 
rezydencji, wynosi 10 lirów. 

Nowa kometa 
Znany astronom amerykański 

Pełtier dokonał przed kilku dnia
mi odkrycia nowej nieznanej ko
mety wędrującej na He gwiazd kon 
*tedacji Cefeusza. 

Przesuwa się ona po niebie ku po-
hidniowemu-wschodowi i jest wi
doczna jako obiekt niebieski, t zw. 
ósmej wielkości gwiazdowej. 

Można ją zatem odszukać nawet 
przy pomocy dobrej polowej lor
netki 

Droga w przestrzeni nowego cia
ła niebieskiego oraz jej stosunek do 
orbhy ziemskiej irie są jeszcze zna
ne. 

Jest to oerwsza kometa, jaką 
odkryto w bieżącym roku. 

Mimo to, nikt z miejscowych obywa 
tell z pewnością nie stanie do przetar 
gu, jak tego nie uczynił nikt przed pół 
rokiem, w pierwszym terminie licytacji. 

Powodem '.ej dziwnej abstynencji Jest 
gadka, grasująca wśród ludności Pie
montu, że w zamku „starego Qlovani 
Federico straszy tak bardzo, że nikt 
tam nie Omieszka". Według podania, 
..stary Federico" tak skutecznie „prze
klął" w wieku XV mury swojej siedzi
by, że dotąd różne duchy czują się tam 
iak u siebie w domu. Istna historia z 
„Rękopisu, znalezionego w Saragossie". 

Korzystając z ciemnoty ludności oko
licznej, do licytacji stanąć mają różni 
amatorzy z Europy 1 Ameryki, nie o-
bawlający się duchów, a radzi kupić 
magnacką siedzibę za psie pieniądze. 
Tych nie zraża nawet opowiadanie o 
pokuhijącym duchu pierwszej żony Fe 
derico, która przemieniona w wamplrzy 
cę, wypija krew z każdego młodzieńca, 
który się odważy na nocleg w komna
tach zamku.. 

Przed lo tem n a o k o ł o ś w i a t a 

Słynny angielski kierowca automobilowy Sir Malcohn Campbell ostaaowll 
w Dakota Beacb na Florydzie nowy światowy rekord szybkości osiągając 
na samochodzie „Blue BIrd" zawrotną szybkość około 440 kim. na godzinę. 

Na zdjęciu Campbell na tle swojej rekordowej maszyny. 

Miasto p o d śniegiem 
Straszliwa zawierucha na północy Rosji 

Sowieckie pisma donoszą o nie
zwykłej zamieci, panującej od sze 
regu dni na północy Rosji. Ltnja 
kolejowa Leningrad — Murmańsk 
została zaniesiona śniegiem i zu
pełnie nie działa. Pociągi docho-

, dzą do jednej ze stacyj o 80 kilo-
I metrów na północ od Leningradu. 
I Miasto CMbinogorsk, położone 
na Knji kolei murmańskiej i liczące 
przeszło 20.000 ludności zostało za 
syoane śniegiem. 

Połączenie * miastem utrzymu
je sie Jedynie dzięki istnieniu w 
mieście krótkofalowca amatora, 

który podaje. Ii śnieg w ChSbino-
gorsku sięga 5 metrowej wysoko
ści. 

Zawieja i padanie śniegu nie u-
staje ani na godzinę, a czasami na 
wet przybiera formy huraganu 
śnieżnego. 

Na linii kolejowej znajduje się 
kilka zasypanych śniegiem pocią-1 
gów towarowych I osobowych, na i 
ratunek których ruszyły pługi' 
śnieżne z Leningradu. Narazie u-
dało sie uratować jeden pociąg o-
sobowy. 

W tych dalach w związku ze zjazdem P. O. W. Wschód K. Nr. 3 odbyło alt 
zebranie peowlaków z Ukrainy I b. żołnierzy batalionu szturmowego P.O.W. 

ppłk. Lisa Kuli. Na zdjęciu grupa uczestników zebrania. 

Zmierzch romantycznej Korsyki 
Armaty wśród run i róż 

Owiana tchnieniem legend, źród 
to .-natchnień dla seeregu najświet 
niejszyoh ariyslów pióra — roman-, podług naibandiziej nowoczesnych 
tyczna. Korsyka na morzu Śród 
ziemnem niebawem zmieni swe 
oblicze. Malownicza wyspa s>tąhie 
się drugim Gibraltarem najeżonym 
armatami, na kwiecistych wzgó
rzach wyrosną pancerne bastiony, 
a w pięknych zatokach wśród skal 
powstaną groźne bazy d8a łodzi 
podwodnych. 

Rząd francuski zaniepokojony 
flieustamnetni groźbami Włoch, wy-
oowiadanemi przez usta Mussoli-
n«ego, domagającego się równowagi 
Włoch i Francji w oanowaniu na 
morzu Sródiziemnem, wysłał na 
Korsykę mieszaną komisje złożoną 
z orzedeta-wicieK wojsk lądowych 
i marynarki. 

Komisja ta ma za zadanie zbadać 
wielki plan ufortjtflkowainła wyspy 

metod. 
',, Po wojnie Francja miała zamiar 
zostawić Korsykę w spokoju, lecz 
wobec wzmagania sie zbrojeń włos 
kich' uznano za konieczne działać 
energicznie w interesie Francji. 

Stare, roman-tyczne fortyfikacje 
na Korsyce będą zniszczone i za
stąpione siecią fortyfikacyj pod-
ziemnych. wież przeciwlotniczych, 
na wschodniem wybrzeżu wyspy, 
w kierunku Genui, Usapołu i Ęzy-
mu. 

Wysłano już oddziały wojskowa 
w głąb wyspy dla budowy dróf 
strategicznych przez dzikie dotąd 
gąszcza, które stanowiły nie
dostępne kryjówki bandytów. 

Cygańska maskarada 
pod hasłem: precz z włóczęgą 

Czechoslowacia Jest jedynym krajem 
w Europie środkowej, który usiłuje 
przeciwdziałać koczownićtwu cyganów 
i zmusić ich do życia osiadłego. 

W tvm celu Jako centrum cygańskiej 
stery osiedleńczej wybrano Użhorod, 
główne miasto Rusi Podkarpackiej, w 
którem zbudowano Jedyną tego rodza-
lu szkole dla dzieci cygańskich, w któ
re] nauczycielami są inteligentni cy
garu. 

Przy szkole tej zorganizowano te
atr cygański, który objeżdża różne mla 
sta, aby wśród wędrownych cyganów 
krzewić propagandę życia osiadłego I 
oświaty, a nadto zorganizowano kursy 
muzyki 1 śpiewu. 

W tych dniach urządzono w Użhoro-
dźie specjalny koncert muzyki I pieśni 
cygańskich, który transmitowano przez 
radio. 

Ponieważ w Użhorodzle Jest dość 
liczna gmina cygańska, na której czele 
stoi inteligencja, a głównie nauczycieli 
szkoły I muzycy, oprócz koncertu urzą 

dzono bal maskowy. Na bal ten zjethatl 
zamożniejsi cygani z całej Czecho
słowacji, a nawet z zagranicy ż Wę
gier i z Rumunii. 

Bal nie różnił sie — Jak donosi prasa 
czeskoslowaoka — od tego rodzaju za
baw karnawałowych. 

Mężczyźni stawili sle w smokingach, 
a śnieżna biel koszul podkreślała śnia-
dość cery gości balowych. Jedyną ozu 
ką Ich pochodzenia były zielone wstę
gi, przeciągnięte pod smokingami w po-
przez prawe ramie, niby wstęgi orde
rowe. 

Młode cyganki zjawiły sie wszystkie 
w maskach — w barwnych swych suk
niach, gorsetach I chustach. 

Na balu nie było Jednak zupełnie star 
sżyzny — orzekła ona bowiem, że nie 
przystoi starszym cygankom maska, a 
seniorom rodów — smoking. Bal roz
poczęto czardaszem, resztę Jednak pJv, 
sów wypełniały tanga, łox-lrotty I wal 
ce. 

- M « • 
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Wielka parada pułku 
przed beznogim szeregowcem 

Wielką zaiste paradę, wzrusza
jącą do łez orzeżyło miasto francu
skie Lille, a zwłaszcza jego nędzna 
uliczka rue de Vigne. • 

W ubogiem domostwie mieszkał 
tam inwalida wojenny — beznogi. 
Jedną urwał mu granat w r. 1917. 
drugą amputowano w rok później. 

Przed kilku dniami odbyła się w 
jego pułku, stojącym w Lille, wiel
ka uroczystość dekorowania me
dalami wojennemi kilku inwalidów. 
Niestety, do apelu — razem z inny
mi — nie stawił się nasz beznogi 
bohater, Camil Brean... 

Dowódca pułku, dowiedziawszy _ 
sie o jego strasznem kalectwie, o-1 krzyż zasługi. 

świadczył: 
— W tych razach zazwyczaj kan 

celarja pułkowa załatwia, tę „for
malność": order zanosi delegaci*. 
złożona z dwu oficerów. My Jed
nak inaczej uczcimy wspaniała od 
wagę i rany naszego kolegi broni 

1 w pół godziny później pułk ca
ły maszerował z rozwiniętym szłan 
darem i muzyka na czele na rue 
de Vigne, gdzie przed domkiem bez 
nogiego inwalidy rowtnsł front. 

Bohatera wyniesiono przed sień 
— tam, przy dźwiękach ..Marsyrian 
ki", dowódca pułku przypiął bla
demu ze wzruszenia żołnierzowi 

TRANZAKCJA 

Cenne wykopalisko 

tmaf łotn* amerykański rekordzista James Maltern (w kółko) zamierza 
o* nnolocle „Centnry Progress" — „Postęp wieka" odbyć podróż naoko

ło śwl ata. 

Podczas robót ziemnych w jed-
nem z gospodarstw pod Wolko-
wyskiem dokonano ciekawego od
krycia archeologicznego, wykopa
no mianowicie toporek z iołtego 
krzemienia doskonale wygładzo
ny. 

W związku z tem władze woje
wódzkie wydały polecenie zasyoa-
XM Jamy. w której znaleziono to

porek, i odipowiednieigo zabezpie
czenia tego miejsca: 

Wykopalisko zostanie w leoie 
zbadane szczegółowo przez ko
misie naukowa. Wykopalisko to 
może mieć duże znaczenie nauko
we. gdyż możjaJjyć neolitycznym 
grobem szkieiftowym, które to 
groby w tej czesci woj. białostoc
kiego są prawie nieznane. 

Panie Elerwelss, zmień ml pan 10 złotych 
Mogę na dwa płatki. 
Co znaczy na dwa płatki? 
S złotych w ten płatek, drugie 5 w następny. 

(„Cynii* Waiszawski'1 



; 
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„Droga mleczna" czy droga cierniowa 
Nalnowsia sensacja teatralna w Paryiu 

Malarz* lubi* m*Jow»c autoportrety 
l karykatury swoich bliźnich. 'Pisane 
Jak powiadaj*, M gatunkiem 104*1 ber-
dziej szczerym I tanUW niedyskret-
nym od Innych. NWyłkrecl* obejmu-
•« sprawy wta»M I cudze, twykl* Mi 
i jedne I dnifłi . Ludzie, ksórzy puBl 
ofiar* MM* niedyskrecji podnosi* 
nieraz gwałt I udają al* do Uda. zwy-
k!« Jednak al* wychodzą dobrte oa 
tych sporach. 

Prósz* aobto teras wyobraalc, ł* 
znany pisarz wtlał u temat tyci* In-
tyain* Innego głośnego piwna, te na
pisał oa len temat sztukę zgrabną I uda 
na | te situka (a ujrzała twłatlo ram
py w Jednym z teatrów w centrum 
świata w Paryżu. Co za sensacja) Co ta 
skandali 

Autorem skandalu czyli artukl tearra!-
nej noszącej nazwę .Droga mleczna", 
• wystawionej przez paryski teatr 
.des Mathurnis* Jest nasz oddawna |uż 
mocno w Paryżu zaaklimatyzowany 
rodak p. Allred Savoir czyli poprostu 
Poznański. Przedmiotem skandalu czy
li bohaterem sztoki teatralnej Jest benja 
minek (rancnskiej publiczności, głośny 
w Jednej osobie autor, aktor I dyrektor 
teatralny, Sasza Outtry, syn zmarłe
go przed k!Iku laty genialnego tragika 
Lucjana Oultryego. Sasza, głośny s/a 
sławnego ojca, pieszczoch losu sypiący 
Jak i rękawa komediami, rewjami. o-
oo» ladaniamU aforyzmami to narcyz 
wpatrzony w siebie, zepsuty włarn* 
łatwości* tworzenia I związanym t a<* 
niemal zawsze sukcesem. 

W utworach swoich komediowych I 
rewjowych zwykł był Saeze, grywać 
aam swoich bohaterów, a Jego partner
ką stal* była do niedawna Jego uro
cza żona, występująca pod na*wl«kletn 
Yvonne Pr^temps. 

W ostatnich czasach Jednak coś ste 
zepsuło najpierw w małżeństwie, a po
tem w teatralnej współpracy. Obecnie 
Sasza I Yvomw zlikwidowali Już za
równo swoje małżeństwo Jak I współ
prace sceniczna, 

Całe ta historia romantyczno-tea
tralna, od której huczało w Paryżu, 
znalazła swoje złośliwe odh'c'e w „Dro
dze mlecznej" Savo*ra - Poznańskie
go. „Droga mleczna" mogła stać s't dla 
Saszy „Dróg* cierniowa". Ale kto wie? 
Sasza Jest tak wpatrzony w siebie, te 
zdał* s!e nie ma skłonności do prze
żywania tragedJL Ta właśnie strona 
lego charakteru, ten egoizm autorski I 
teatralny, który deformuje żyćle pry-
warne I oddaje Je w całości na usług' 
produkcji I próżności Jest tematem 
teatralnej satyry Savoira, 

- Akt pierwszy rozgrywa sie w o-
breble małego teatrzyku. Jimmy ThlU 
czyli poprostu Sasza Ouitry utracił wła 
tnie swoją poprzedni* żonę. która u-
clekta z Jakimi Argentyńczykiem. W 
teatrzyku owym spotyka ai« z plekn* 
młod* I kompletnie nieznaflą artystka, 
pochodzącą gdzes z dalekiego wscho
du, z Rumunii czy z Gruzji. 

Naiwność ! temperament młodej oso
by. która nie wie z kam mów), przy
pada mu do smaku Matka pełna Je* 
przerażonego zacbwyffi gdy Jej niezna
ny rozmówca raczył się łaskawie zde
maskować. Oodzl sie na wszystkie Jego 
warunki, Ł J. na kompletną współpra
ce tak życiową Jak I teatrainą. Jimmy 
ma od tej chwil nom'* partnerka | no 

w* ton*. Na drodze mlecznej pojawiła 
sie nowa gwktłda. 

Jlmmy ze wszystkich s« łorsuje *wo-
J* nową ton*. Ona mi talent a może 
aż nazbyt wiele talentu. Sława Jej roś
nie. a skrzydła reklamy pomagaj* Jej 
unieść ii* w gór*. 

Al* równocześnie zaczyna sl« coi 
psuć w stosunkach tak małżeńskich Jak 
I teatralnych. Tyrania wpatrzonego w 
siebie męża zaczyna Irytować Matkę. 
Mat zaczyn* zazdrościć łonie powo
dzenia teatralnego. Ona zakochuje sie 
w monterze. On protestuje: Co tle sta-
nie z Jego twórczości* I teatrem wra-
zie utraty partnerki? Ale ona mimo to 
odchodzi. Natura nie znosi próżni. 

Na wiadomość o bezkrólewiu zglaata 
tle natychmiast nowa kandydatka na 
partnerkę, która w pierwszym akcie o-
trzymala kosza. Teraz Jej zabiegi do

prowadzaj* do cełu. Jlmmy ma nową 
partnerkę I żon* I komedia może tle za
cząć od początku. 

W olbrzymiej większości recenzji nie 
wymieniono nazwiska Saszy Oul
tryego choć w sposób bardzo przezro
czysty dano do zrozumienia, o kogo tu 
chodzi. Sam Savoir broni ile przed 
tern Jakoby kopiował żywe modele 
Przysięga, że napisał swój* sztukę 
przed dwoma lały, wtedy kiedy w słyń 
nem teatralnem małżeństwie Jeszcze 
nie było mowy o rozdżwlekach I rolwo 
dzle. „Savoir byłby więc prorokiem" 
odpowiadała krytycy, wskazując na u-
derzające podobieństwa między akcją 
sceniczną, a faktami z życia. Koledzy 
po piórze zadowoleni s* i tego, że Sa
voir przypiął Qlutry'emu łatkę. aJe I 
sami nie szczędzą złośliwości koledze 
który znalazł sobie taki świetny temat 

choć może niezbyt taktownie wytr»-
ny. 

Wreszcie bomba wybuchła I to w wlel 
kim tygodniku „Mariannę", którego Sa
voir Jest recenzentem filmowym. Je
den z przyjaciół Oiutryto atakuje 9a-
volra I twierdzi, że sztuka lego Jest 
iiktem zemsty dokonanej na nieprzyja
cielu z którym się poróżnił. 

Rozwody, zemsty, nieszczęścia, te
maty — wszystko to układa skj I spla
ta w Jedną całość. Savoir pozwolił a-
by go zaatakowano w Jego organie 
gdyż sztuce z pewnością to nie zaszko 
dzl. Sasża Ouitry zaś bawi na Rly^rze 
z nową swoją partnerką I Jak dotąd 
nie protestuje. Moż* sie trochę krzywi 
na widok swego konterfektu w krzywem 
zwierciadle? Ale przecieł I w tern mie
ści sie reklama, objaw popularności 
I rozgłosu. W. /. 

Ne żałujmy nagród dzecoml 
Kilka słów zachęty dla szkól 1 matek 

Niejeden pedagog t poglądem moim 
nie zgodzi tl* I uzna go ta wręcz nie
właściwy. 

Jednakże na podstawi* licznych ob* 
Serwacy] dochodzę do wniosku, te tbyt 
surowo sądzi tlę u na* zwyczaj wyna
gradzani* dzieci u dóbr* nauk*. 

— Jeti to zabijanie ambicji, — sły
szy się często, — dziecko powinno wie
dzieć, że uczy al* dla siebie, nie dl* 
stopnia, lub nagrody 

Ośmielam tl* zapytać: 
— Czy ludzie dorośli zawite pracuj* 

bezinteresownie?. Ludzie o skrystali
zowanym Jut charakterze, wyrobionej 
woli. cl „którzy s*" I wiedz* do czego 
dat*? 

Czy od tych małych ludzi — .którzy 
dopiero będą" ni* wymagamy 
wiele? 

Człowiek obok cełu wyższego chęt
nie urabia tobie pod-cel. który dopoma
ga mu w zwale tan u trudności Tym ce

lem drugiego stopnia dla dziecka — U 
nagroda ta prac*. 

Zagranic*, rn. we Francji lest nader 
rozpowszechniony zwyczaj, zachęcania 
nagrodami do wysiłku w nauce. Utnie* 
l* w Paryżu wyższa szkoła architek
tury, Mór* Jednostkom zdolnym, a 
zwłaszcza pracowitym, przyznaje co
roczni* stypendium na podróż naokoło 
iwlata. -

We Francji również pilny uczeń, luli 
uczenie*, przechodząc do następnel kla
sy. lub kończąc gimnazjum, dostaie ca
ły łtos ślicznych nagród książkowych. 

U nas. nledość, te nauka Jest bardzo 
droga (we Francji koszty szkolne są 
min malne) Jeszcze zniosło się nagro
dy. Brak nam gestu w stosunku do mło-

| dz ety! Dziwnie szkód* tych groszy, 

Kwadratura koła 
Glos fabrykanta o trudnel sytuacji przemysłu 

WARSZAWA, 24. II. 
— Dym kominów fabrycznych 

psuje powietrze — mówiono nie
dawno. 

Dziś tego dymu zabrakło. Dzie
siątki tysięcy ludzi patrzy z troską 
na martwe kommy. których sylwet 
k* znaczą drogę krzyżowa bezrobo
cia. 

Czy nic nie da sie zrobić? 
Jedziemy na kraniec miasta. Ot

wiera sie przed nami brama przed
siębiorstwa. które Jeszcze żyje. 
Zwracamy sie do dyrektora. 

— Jak pan radzi sobie wobec 
dzisiejszych trudności I Jak!e wi
doki ma pan na przyszłość? 

— Zastaje mnie pan właśnie przy 
rozwiązywaniu kwadratury koła. 
WydaJe sie to dziwne zajęcie dla 
kierownika przedsiębiorstwa. Pro. 
sze. niech pan spojrzy. Na koniec 
tygodnia zbiegają mi sie trzy po
ważne płatności: zobowiązania za 
nasz podstawowy surowiec wypła
ta robocizny I spłaty na rzecz u-
bezpeczeń społecznych. Weksel 
jest Już po raz drugi odraczany, ro
botnikom od dwóch tygodni wy
płacam tylko zaliczkę, zebrało s;e 
wiec już sporo do wypłaty, składki 
bieżące I zaległe do Kasy Chorych, 
do Z.U.P.U, do Ubezpieczeń od 
wypadków osiągnęły sumę. prze
kraczająca moie możliwości. 

— Dlaczego te opłaty tak utrnd-
n:ają życ e? Zdanie to słyszę Juz 
bowiem niejednokrotnie. 

— To Jest, proszę pana, sprawa 
z przyszłością. Składki sa wyso
kie. Nie zawsze starczało, aby le 
zapłacić w całości. W dobrych la 
tach byto trochę łatwiej, od paru 
lat Jest coraz trudniej. Wydatki 
firma załatw* koleino. Najważniei 
szy — to kupno surowca, bo Jak 
niema surowca, tn niema materiału 
do pracy. Potem płace robociznę 
Ludzie musza jeść. aby żyć. Wre
szcie przychodzą podatki J różne 

łem ceny od 35 do 40 proc W tym 
czasie żaden ze składników mo
ich kosztów nie obniży! się w tym 
stosunku. O racjonalnej kalkula
cji niema mowy. Pracuje sie z dna 
na dzień Może sie coś zmieni. Tern. 
co sc utarguje. olaci se potrzeby 
naipilnielsze I naiwatn^jsze. Ale 
jeśli zanlace należności ubezpie

czeniowe (grożą ml licytacje), to | 
n e zaołace zobowiązań, podkooulac 
sobie kredyt u doajhwcy surow-| 

— Te widoki — to sedno rzeczy 
Powiedzmy że znaide leszcze d/.iś 
wyjście, trochę sie pożyczy, trochę 

ców a robotnk dostanie znów tyl-i załata, trochę odroczy. Czy będę 
ko tarczkę, z której długo wyżyć 
nie może. 

— Jak pan zamierza wybrnąć z 
tego i Jakie sa widoki na przysz
łość? 

Czyhanie na Boga 
w Rosi i sowieck ej 

W przejeździe przeu Polskę, ba
wił w Warszawie 2 dni Jeden z 
wyższych duchownych agnglikaó-
skich, który spędził ora wie 2 mie
siące w Rtwjl sowieckiej, interesu
jąc się specjalnie sprawami religii. 
a raczej wałki z nią w czerwonem 
państwie. 

— To co zdołałem zaobserwo
wać — mówi nam — skłania ronie 
do twierdzenia, że my, na zacho
dzie Europy zupełnie nie zdajemy 
sobie sprawy z tego. jak potężny 
wyłom uczynili bolszewicy w re
ligii i z iak wielkim kunsztem wy
łom ten coraz bardziej pogłębiają. 

— Jakiem! środkami? 
— Wszystklemi. jakie tyłko mają 

do dyspozycji. Na pierwszym jed
nak Dianie stoi propaganda muzeal
na. Muzea bezbożnlcze Istnieją we 
'wszystkich większych miastach o-
beonei Rosji. Wyposażone w sze
reg nowoczesnych urządzeń tech-
n;cznych, właśnie dzięki tym urzą
dzeniom przedstawiała wyciecz
kom chłopów, robotników czv dzie
ci, że — niema żadnej siły wyższej. 
żadnych cudów. Wszystko można 
zrobić Drży pomocy — chemji 1 elek 
tryczności... 

Stale powtarzającym się moty
wem w obiaśnieniach przewodu; 
ków sa następujące słowa: „Czy 

Opłaty. Opłaty te nletylfco nie ma- wiecie towarzysze He wziął archi-
leją. ale nawet rosną. Tak np. naltekt za budowę tego soboru? Mil-
Pundusz Bezrobocia płacę^więcej — Jon rubli, a robotnicy zdychali z 
zaległości wzrastała. To. co irrl 
każą płacić dziś w wyniku ukła
dów z Kasa Chorych, z ZUPU ttd.. 
są to sumy. które nieraz przekra
czają moje obroty. 

— Jak sie przedstawiają te obro
ty. koszty wytwarzania i ceny 
wytworów fabryki? 

— Od początku 1930 r. obniży-

głodu. Za te nieniadze możnaby 
zbudować fabrykę". 

— Czy walka z rełigja jest pro

wadzona równomiernie w stosun
ku do wszystkich wyznań? 

— Najostrzej z prawosławiem, 
natomiast z katolicyzmem nieco 
łagodniej, chociażby z tego wzglę
du. że bolszewicy uważają katoli
cyzm za wielka międzynarodowa 
potęgę i nie bagatelizują Jej, a sta
ra a sie zwalczać planowo. 

Muzeum bezbożnicze. to niesły
chanie ciekawy przyczynek do roz-
orawy o tern iak wiele wysifku. 
energii lwórczei I pasji wklad:ua 
ci ludzie w watkę z wszelaka w(a-
ra. W jednam z muzeów, w Char
kowie zauważyłem no. taki obra
zek: w wielkiej sali pod ścianą stoi 
siara armata, obok dwu bMtupów 
katolickich w pontVftkalnych sia
tach z dłońmi wznieslonemi do bło
gosławieństwa. Potttżei stosy tru-
nich czaszek, a miedzy niemi podo
bizny Papieża Plusa XI, Marszałka 
Piłsudskiego I Mac Donalda... 

Tuż obok szklana trumna w któ
rej straszliwie zbutwiałe, stoczone 
przez robaki 1 zeschnięte, leżą 
zwłoki, Jakiegoś z krypty wyciąg
niętego archimadryty prawosław
nego. Nad tern wielki napis: „Oto 
do kogo modlił sie ciemny naród". 

Takich I tym podobnych obraz
ków spotyka se na każdym kroku 
mnóstwo. Tak lak na każdym kro
ku bije w ocuy leninowskie powie
dzenie: „Religia to opium dla naro
du". 

Tylko ludzie bardzo lekkomyślni 
mo«a bagatelizować bezbożnicza 
akcję Sowietów — kończy nasz 
rozmówca. 

mógł powtórzyć tę operację pr«y 
następnych terminach, nie wiem. 
Bo niech pan nie zapomina, że moi 
klienci płaca coraz gorzel. Mus/ę 
im dawać kredyt musze tm od
raczać zapłatę. Gdybym tego nie 
robił, nlcbym nie sprzedał. JeśM 
tak dalej pójdzie, leśli nam nie po
mogą. to szybko będę musiał zam
knąć warsztat 

— Jest pan pesymistą. Będzie le
piej. 

Roześmiał się. 
— Uważają mnie za wielkiego o-

ptymistę. Odybym byl pesynrstą. 
dawno jużbym ne pracował. Scho
wałbym resztę kapitału i czekał
bym lepszych czasów. 

— Ostatnie pytanie. Jakie 
stosunki z robotnikami? 

— Jaknajiepsze. Zapewne, że 
bronią sie przed redukcja, protestu 
Ją. gdy chcę obniżać płace. Rozu 
mlem ich. ale oni też rozumieją mo 
Je polożene I widza zresztą wiszą
ca groźbę licytacji. Dla nich był 
by to cios równie groźny Jak di* 
mnie. 

* o v ' ktorcml można zrobić wlełk* przyjem
ność dziecku-

Stawiamy Je na piedestał* wielkicS 
amblcyj (najdziwniejsze, te najwlek* 
szel bezinteresowności wymagamy oi 
łych najmniejszych), często nawet od 
wstępniaka żądamy zrozumienia, „że 
powinien uczyć sie dla swego dobra", a 
posiedźmy szczerze, te nawet doro
słym trudniej pracować dla wyższych' 
a-mnicyl. niż dla realnej korzyści z wło
żone! pracy. 

Dlatego też nie rzucam byna-lmn'ef 
kameniem na matki, które obiecuj* za 
dobry stopień ciastko z cukierni, lub 
ciekawy film. Nie uświadamiając sobie 
nawet, miłynktem wyczuwają, te na
leży malcom dooomóc w walce łama
nia sie t samym son*, trzeba dobrą leli 
wfile pobudzić, rozgrzać. 

Oczywiście Indyw^alne zrozum^ni* 
psychiki .małego człowieka", mu*' t« 
odgrywać poważną rot*. Snrtw tych1 

me można załatwiać ryczałtem. Sadz* 
lednak. ze I prymus klasowy, ten. ca 
umie wszystko najlepiej I biedny maru
der t szarego końca, zachęci ic dd 
wysiłku pewności* chlubne! nagrody. 

Uważam zatem za słuszne wprowa
dzenie ładnych, a nawe: cennych podar
ków za dobre postępy całoroczne, lubi 
nawet półroczne. Wymagajmy ambicji 
w pracy, lecz zbyt koturnowo nie oce
niajmy psychiki dziecka, mech I ona 
ma obok tego Jakąś korzyść I przyjem
ność. 

Nagroda budzi zresztą powiźuy czyn
nik postępu — współzawodnictwo. Być 
może. że chęć współzawodniczenia n-e 
ma żhyl szlachetnego charakteru lecz 
faktem Jest. że walka o lepsze miejsce 
Istnieje w życiu, a Jednostki do n'SjJ 
Zaprawione — zwyciężają. 

są 

Czyfajcfe »» I •t 

Amazonki z wyspy Blssagos 
Rewelacyjne odkryć e uczonego 

Słynny badacz wnętrza Afryki. 
Bemarzk, odkrył, że na wyspach 
Rissagos u brzegów Afryki Połud
niowej zamieszkuje dziwny naród 
rządzony Przez kobiety. Mieszkań
cy Bissngos należą do szczepu BI-
•oeo i zajmują się nrzeważrrie roł-
nictwem i rybołówstwem. 

Kobiety na wyspach Bissagos od 
grywała dominująca rołe. One to 
sa szefami rodzin, zasiadają w ra
dzie rządzącej tern miniaturo we m 
państewkiem, podczas gdy męż
czyzn! zajmują się tytko uprawa 
roli. 

Amazonki w Btesagos wybieraj* 
sobie same mężów, a odbywa sie 
to w dość niezwykły sposób. Qdy 
dzlewozyna postawi przed ch-ia 
młodzieńca miskę z ryżem, ozna-

I cza to że chce go za męża. Mło
dzieniec tedy udaje sie do chaty 

dziewczyny 1 pozostaje tam prze* 
parę dni. 

Dooero. gdy powtórnie znajdzie 
ryż orzed swym progiem, może sie 
uważać za prawowitego męża i ma 
prawo wprowadzić sie do niej wrae 
z ca'vm swoim dobytkiem. 

Jak ty ma'żeństwie. tak i w spra* 
wach rozwodowych ma kobieta de-
cydoiacy glos. Wystarczy, aby 
wyrzuciła rzeczy męża ze swej 
chaty, a małżeństwo Jest już roz-
wijzane^ 

Żaden i młodych ludzi nie odwa-1 

żvlbv się nigdy „odmówić reki" 
damie, która go wyróżniła. Danie 
odkosza ściąga bowiem na niesz
częsnego młodzieńca n ełasko 
wszystkich amazonek, tak. że nie 
pozostałe mu wtedy nic Innego, Jałt 
opuścić wyspę. 

Świat w r. 1939 
Ciekawa utopia dyplomaty-pisarza 

Oatunek dyplomaty, piszącego, 
rozpowszechnia się coraz bardziej. 
- W Mera-rurze paryskiej poważną 
roę odegrała, w ostatnich latach, 
szkoła Ona: d'Orsay, do której za
liczyć należy Qiraudoux, Morand'a, 
Fabre-Luce'a, Benjamin'a Cremieu 
i Mistlera. pomijając ambasadora 
Francji w Waszyngtonie 1 jednego 
z największych pisarzy współcze
snych. Pawia Claudeta, sanowia-
cego, zarówno w piśmiennictwie, 
iak I w dypiomaejt, rozdział osobny 
1 osobliwy. 

Szkoła ta ma dwu zrekorrmych 
protoplastów: wicehrabiego Cha-
teaubriand'a I hrabiego Oobiweau, 
których cenjusz uświęca niejako 
konkubinat dyplomacji i literatury. 
nadając ma prestiż ciągłości trady
cyjnej. 

Czy n nas istnieje szkoła literac
ka ulicy Wierzbowej? Może ra
czej zalążek szkoły i zarybek dy
plomatów piszących w osobach l-
waszkiewicza. Balińskiego i Lecho
nia. którzy, będąc pisarzami doj
rzałymi I uznanymi. Jako dyploma
ci rokuia p!ekna Drzyszłość. 

PISARZ NIEDYPLOMATYCZNY. 
Że Jednak dyplomata piszący n:e 

Jest jak utrzymują, por sang przed-
stawiciele ..kariery", rodzajem czy-
»tvm I Jednorodnym, dowodzi 
przykład pisarza arr-̂ -W f̂lgc Ha-
solda Njcofcon* 

Trzeba sobie uprzytomnić, czetn 
Jest dyplomacja brytyjska, jej eks-
kruzywizm kastowy. Jej surowy tra 
dycjosnobrzm. jej ambicje pielęgno
wania I reprezentowania najczyst
szego typu dżentelmena, wreszcie 
jej pogardę dla intelektuajizmu, aby 
zrozumieć zakłopotanie, jakie w tej 
sferze wywołać może okaz dyplo
maty • pk»rza. 

Czy w istocie, talem literacki nie 
rozsadza mentalności dyplomaty? 
Czy możliwe jest uprawianie łłte-
ratury na marginesie dyplomacji 
tak, aby te dwa zawody nie oddzia
ływały wzajem na siebie? Czv 
temperament Pisarski swą sklonno-
śolą do przesadzania przegród hie
rarchicznych. do przemieszczania 
planów społecznych nie zamącą o-
nmpijskiej postawy posła „in par-
tlbus"? 

HaroW Nicoteon. syn Jednego z 
największych ambasadorów Anglii 
przedwojennej. Jest dyplomatą dzie
dzicznym. Ale już jako minister 
pełnomocny w Persji I. póżn ej. w 
Berlinie ogłasza drukiem dwie świe 
tne rozprawy o Verm'neMe I o la
tach przedśmiertnych Byrona oraz 
książkę skandaliczne zabawną o 
swych doświadczeniach dyploma
tycznych p. L „Some Poenłe" któ
re to dzieło, jak powiada Andrzej 

Maurol*. wzmacnia Jego pożyci* li

teracką 1 znaczr.ie osłabia Jego 
szanse awansowania. 

Harold Nicoison opuszcza Foreigi-
Office dla dziennikarstwa, redaguje 
przez parę mies;ecy jedno z pism 
prasy Baeverbrook'a. uprzykrza s*> 
bie swój własny zawód i porzuca 
go. I oto teraz obiawia się w no-
wem wcieleń'u. jako autor fascynu
jącej powieści politycznej, zatytuło
wanej „Public Faces" {Twarze Pu
bliczne). 

REPORTAŻ PRZYSZŁOŚCI. 

„Twarze publiczne" narobiły wie 
le hałasu, odcinając, zdaje się, defi 
nltywn e swemu twórcy drogę po
wrotną do dyplomacji. 

Powieść ta jest utopją, ale Harold 
Ntcolson. w przeciwieństwie do In
nych utopistów, nie zapuszcza se 
na bezdroża dalekiej przyszłości 
lecz poprzestaje na najbliższeir 
Pięcioleciu J933 — 1939. Jest to 
właściwie reportaż antycypacyjny 
opisujący przesilenie międzynarndo 
we. jakie wybucha w roku 1939. 

Charakter reportażu nadaje „Twa 
rzom publ:cznym" te właśnie ce
chy. które, jako że niezgodne z for
mą fantazji utopijnej, szokują an 
giełską krytykę I opinję. Reporter 
przyszłości Harold N;colson ukazu
je w swej relacji szereg osobisto
ści politycznych realnych i żyją
cych. 

I tak w roku 1939. we Francji 
mlnjstreni spraw zagranicznych Jest 
p. Francois • Poncet I sekretarzem 
generalnym p. Mass^gti. W Angifl 
po gabinece ChurchiH — Mosłey i 
Chamberlain'* dochodź! do g'osu I 
władzy stara autta libeuajna, która 

rządzi z niesłychaną, pacyfistyczną 
ostrożnością I krząta się właśnie 
koło Dwunastej Konferencji Roz
brojeniowej. 

ROK 1939. 

Jakie, sa przyczyny przesileń1* 
międzynarodowego w roku 1939? 

W roku 1933 (taki) pewien uczo
ny angielski natrafia na wyspie 
Abu-Saad. zależnej od Persji, na 
złoża nowej surówki, która w połą
czeniu z ału-minjum daje aijaż tak 
trwały 1 odporny, że umożliwia bu
dowę samolotów - rakiet, zdolnych 
przebyć odległość Londyn — New-
Jork w pięć godzin. 

Brytyjski minister lotnictwa uzy
skuje Abu-Saad dzęki wassa>lowi 
Persji, sułtanowi Musoatu, który 
zresztą me ma prawa udzielenia 
koncesji. Perwszy samolot zosta-
le zbudowany 1 tot próbny wypada 
Domyślnie. 

Nowy produkt pozwała również 
na skonstruowanie bomby ałomt-
cznej. której Jeden wybuch może 
zburzyć do szczętu New - Jork tob 
Paryż ten jednak wynalazek jetf 
zachowany w tajemnicy. Gabinet 
'iberakiy który wie o nmi. w swym 
pacyflźnre obawia s :ę wrażenia. Ja
kie wywrzećby mogła na opinji na
cjonalistycznej wiadomość o posia
daniu bron! tak potężnej, ośmielają
cej do użyc'a przemocy. 

Wielk-e mocarstwa kontynental
ne (Francja Niemcy .Włochy I Zw'ą 
zek Republik Rolniczych), zaneoo-
kojonę niezwyktemi rąidaml samo
lotów - rafc:et. łs łują skłonić sza
cha persk'ego do unieważnienia 
koncesji amlehkk4 

Rząd liberalny powmlenby droga 
normalną przedstawić konfl kt Ra
dzie Ligi Narodów. Ale iest rzeczą 
bezsporna, że z punktu widzenia 
prawnego, koncesja udzielona orzer 
wassala bez pełnomocnictwa su
werennej Persii. nie iest ważna. 
Co robić? Gdyby opozycja Chur
chilla wiedziała o Istnenlti bomby 
atonomicznej. zażądałaby poskro
mienia mocarstw kontynentalnych 
postawa mocna I nieulekłą. Zatem 
rząd pacyfistyczny staje wobec 
kłopotliwej alternatywy: arbo. ma 
Jąc możność staw.ena oporu, usta 
pić mocarstwom t w ten sposób po-
śwęcić przyszłość Imperium: albo 
zrobić użytek z narzędzia straszli
wego. którego potęga niszczyciel
ska nie Jest Jeszcze znana, ł tern sa
mem rozpętać najpotworniejsza 
wojnę dziejów. 

BOMBA ATOMICZNA. 

Minister lotnictwa postanawa 
wypróbować bombę atomiczną, po 
lecając zrzucić Ja z samolotu • ra
kiety w pełni oceanu. Skutek prze
chodzi najzuchwalsze oczekiwania 
wynalazców. Pancernk amery
kański. który zna iduje s'e o dzie
siątki mil od miejsca doświadcze
nia. kłzie na dno. Wzburzony ży
wioł zalewa brzegi Ameryki, tonąc 
os'emdzlesktt osób. Stany Zjedno
czone przyłączają się do mocarstw 
eurooeiskich aby utworzyć kori-
cję przeciw AngIJi I zażądać od n ej 
wyrzeczenia się pokładów Abu-
Saad. 

Tutaj wkracza moment amoroso 
Kobieta, piastująca godność nodise-
Jdretarza stanu w Foreign-Office 1 

zakochany w niei urzędnik m nistet 
śtwa ratują Imperium, zdobywano 
sie na incjatywe wys'ania do A« 
lencji Reutera komunikatu, z które
go świat se dowiaduje, że Anglia: 
posiada środek mogący zdruzgotać 
planetę, że jednak gotowa jest wy
rzec s e tej broni pod warunkiem, że 
wszystkie państw* oodeimą szcze
ry i definitywny wysiłek pojednania 
międzynarodowego. 

Jak widzimy, Harold N!cołson. 
tworząc swą antycypację. pozos'ał 
I Anglik em i dyplomata: Anglikiem* 
bo hołduje żychi i uwzgiędnajae 
irracjonalizm procesów witalnych, 
wprowadzili do swej utooll element 
fantazji I przypadku, w czem ok.i-
t*\ s ę wierny oiczystei tradycji li
terackiej. od Tomasza Moore'a do 
Wełlsa: dyplomata, bo. założywszy 
postulat fa-ntazłi nadał rozwojowi 
wyoadków Jogłte ścrs»el dedukcji 
PolitvczneJ. osnuł cn'a koncenc'e na 
mechanice sił m'edzvnarodowych. 
uczynił bohaterami swej prewrjl 
nolltyków I dyolomatów konkret
nych czynnych I znanych całema 
światu. Pozą tern „Twarze oubi-
czne". nan!sane lezvk'«m ledrnym i 
pełnym finezji. stanow:a świetna* 
satyrę na dyplomacie angielską, sa
tyrę nacechowana kułlwalnym u-
miarem I okras»nna specyficznym 
hu."v>rem sng'elskim. 

Harold Ntcolson syn marnofraw-
ny dyplomacji brvtvisk!eJ zna'a zł 
sie z w'nv swego talentu nlsarskie-
go oo/a iei wvn'osłvm nawiasem — 
aJe tern gorzel &a dyplomacji i tom 
lepiej dla literatury. 
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K o ś c i ó ł x koi% 
Osobf we budowie na Seyctelach 

Wyspy Seycwle. sta-nowiące ar I Obecnie wzniesiono tam koscio 
ebtoeUg złożony z IM wysp "kora lek. zbudowany również w cało-
tewych. położonych miedzy Ade- ści z polerowanyełi kostek korato-
nem a Zanztbarem. sa w swoim ro- wycb, O ile Jedna* do budowy do 

mów" uiyto koralu białego, to ko
ściół jest z szlachetniejszego o wie 
le koralu czerwonego i wygląda 
prześlicznie. Ruchliwe amerykań
skie towarzystwa turystyczne hrt 

Md"i^m""nMrWVwidoczme «j dowiedziały sie o tym cudre swia 
H odległość kilku kilometrów. 

Wyspa Macne mieści maleńkie 
masteczko tej samejnazwy. będą 

ro
dzaju osobflwoścte geograficzna. 
W samym środku arch',nela«u znaj 
duje sle nader malownicza wy?pa 
Mache. której szczyty wznoszą 
«'e do wysokości 1000 metrów po 

Szkoły dla papug 
Kryzys — mathą wynalazków 

W Ameryce kobiety, pozbawio
ne zarobków wskutek kryzysu, si
ła sie na tworzenie coraz to no
wych. źródeł zarobkowania. Obec-
n.e w kilku miastach Stanów Zje
dnoczonych powstały za'ożnie 
przez panie „szkoły dla paipug". 

Zadaniem takiej szkoły jest na
uczenie papugi przyswajania sob!e 
i powtarzania słyszanych1 dźwie-

_ ków. Przedsiębiorstwo takie opła
ta i organizują w roku bieżącym < s- p o d ^ o bardzo dobrze gdyż 
liczne wycieczki na Seyozele Po c e n a .-nó^cej papugi jest. jak wia-
nieważ kKmat tych wysp Jest bar 

planowane 
domo, o wiele wyższa, niż „nie

cę zarazem stolica archipelagu, dzo łagodny i zdrowy, planowane, „„,,". 
Jest to naktzfwniefeze w świecie iest równeż założenie tam całego | NJ« .^^ja a r e s z fc, papuga iest Je-
miastecziko, gdyż domy Jego szeregu sanatorjów I wytwornycu inakowo ..zdoina". Niektóre i. 
wzniesione sa z białego koralu., hoteli. I nich powtarzają łatwo i chętnie raz 
»la<Fko ociosanego, wypolerowa
nego 1 błyszczącego wspanate w 
świetle oodzwirotniikowego słońca. 
Na tle zielonych la-sów palmo
wych, pokrywających zbocza gór, 
białe miasteczko wygląda uroczo. 

zasłyszane słowa, a nawet Całe 
zdania, potrafią też gw zdać me
lodie i naśladować rnne dźwięki, 

tt^i^SJiSniSt^^S^ '**"* OT W O z t o - napełmo-w we ! & . ^ "okomotywy. a nawet ^ p r 2 e z ó b l g k < „ ^ ^ „ e k u _ 
im,. JSZ^. „«»«*».i. «.~,(.t rytarze, Morgan jest bow em ko-

i ^ i ^ I u S f f t ^ i n , » m ' « » encem wszystkich gór-
f,ltwali^jftSjL1 T S t - m "ików. k ł A r z y sierdzą, że iest to 
czasie którei głównym ślfMlkiem , rMarynne niezwrlda łn-
pomocniczym jest gramofon f^ilf^w, niezwyiMą ra 

Bywają jednak ptaki, które przy' t e " * e n c i ą -
całej staranności nauczycielki rt*| Onegdaj do stajni w którei by-
dochodzą do żadnych rezultatów ły konie, zaczęli przychodź ć woź-
Sa to niepoprawne nieuki, abo cha- nice. była io bowiem godzina w 
raktery oporne, które po 10-ciu bez- której zazwyczaj wywozi s:e od-
skutecznych lekcjach ełrm nuje się'łupane bryły węgla na miejsce, 
ze „szkoły", jako element niczdat- ,skad windami wyciąga sle go na 
ny i sprzedaje po zniżone) cenie. I powierzchnie ziemi. 

Bohaterski koń 
uratował życie góra howi 

W Jedne] z kopalń hrabstwa Q!a- Jeden koń po drugim opuszczał 
morgami w Anglii pracuje s'ary stajn e, zaprzęgany przez swego 
weteran Morgan. Już prawie 25 lat woźnice do matego wagoniku. Al* 

młody Dam Harris, 

Zimno 

Na łasce bandytów chińskich 
Sio dni katuszy młodego Francuza 

Smele i'e piękne dziewczę, tle ale Iest 
to szczery śmiech. W takim lckk'm 
Mmli na M e n ? W raczki I tzyle cie

pło. ale reszta-. 

Przy końcn października ubieg
łego roku został porwany przez 
bandytów na jednej z najruebliw 
szych ulic w śródmieściu Charbi-
na. syn tamtejszego bogatego prze 
myslowca francuskiego. Sherell 
de Floranoe. Przechodzący Chiń
czyk niby przypadkiem strącił mu 
z głowy kapelusz, drugi wsunął 
mu na glowe inny, o wiele za du
ży, zas'aniaiac mu w ten sposób 
oczy. Dwaj pozostali wspólnicy 
porwali młodego człowieka I za
nieśli go do stojącego opodal sa
mochodu. gdzie związawszy go. 
położyli na ziemi u swych nóg. 

Podróż trwała oórtorei godziny. 
Potem wydobyto młodzieńca, 

dwaj tędzy Chińczycy wzięli go 
miedzy siebie 1 poprowadzili 
wąską, wyboista dróżka polna do 
przyzwoicie wyglądającego domu, 
gdzie zrazu umieszczono go w 
piwnicy. 

Było to Jednak tylko tymczaso
we wczienie. Stad poprowadzono 
go dalej przez podziemny kory
tarz, u którego końca znajdowała 
sie wąska studnia. Przez nią wy
ciągnięto więźnia na s"">rz# na 
inny korytarz, również podziem
ny I stamtąd spuszczono do ob
szernej jaskini 

Następnego dnia rozpoczęły s!« 
pertraktacje. Młody Ptorance spro 
wadzony został do pierwszej piw 
nicy. gdzie oczekiwało KO już dwu 
Chińczyków-1 — -ku Jego nlezmier 
nemu zdziwieniu — dwu Rosjan. 

Co wróża owa7dv n dfeft 25 lotero? 
Wczesne Kodrtiy 

ranne neszczeeó'-
ne sie zatKwteda-
ia i motta nam przy 
abe&t jakieś oomył-
kl Mb nienowodze-
o a w związku z ko 
reapoodeacla. no-

ćrótun'.. przemawianiem lob trndnrsci 
w załMwIan o spraw grzędowych. Pod 
•względem fłiarscwvm będzie to rów
nież okres mnej pomyślny — are w 
marę oodnoszen-a sle sloftca nad hory 
matom lytuacla wylatał tle całkowi
cie. 

Zatoń nasze peraoekitywT życiowe 
o'< .przedstawada sle ujemnie, w aodz-
oach przedootudniowydi — które obie 
OD la nam wiefcua ruchliwość umysło
wa t towarzyska 

Ofcres obadowy może nam orzvro'eść 
newe za'nteresowanta amysłowe. ory-
c'nalne Mele. jakieś nieoozck-wane 
anteny na letxsze — zresata tylko w 
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nćewieVkn zakresie. Może sie dać rów 
oioz odczuć pewna tendencja do zawie
rani znakmioscl. formowania nowych 
związków, ooszukwana przwód ro-
maotyczaych — ale nie należy przv-
-tem zaoomnać o zachowaniu koniecz-
ned cetroteośck 

Bowetn już kolo 13-eJ zaznaczy sie 
lorszy nastól w w aiku z drobnemi 
n.eecwodzenani, który wiprawdze 
wkrótce usiaoi. ate sorsza passa oo-
wisóray sie koło zodz. 16-eti. 

BedEie o nieoomysny okres dla 
sprarw fnaasowycu I współdziałania z 
•mymi. k*óry moie nam przvn eść rie 
aorrozum eo:a z osobami wyłel Molace-
ml. straty, zwiększone wydatki lub ten 
deocle do ekscesów. 

Koto godz. 18-ed zamączy se wię
ksza ruchliwość I przedsiębiorczość, a 
w zakrese pracy amyslowel. dzienni
karstwa. podróży, pośrednictwa, kores 
nondencH I oedasogli możemy wów
czas liczyć na powodzen.e. 

Wszyscy by* najwidoczniej 
ludźmi wykształconymi. Miedzy 
sobą rozmawiali PO rosvłsku, ale 
ieden z Chińczyków, który był 
prawdopodobnie szefem całej ban 
dy. władał też jezyk'em angiel
skim lak rodowity Anglik. 

Kazano Florance'owt by na
pisał do swo:ch rodziców l'st. z żą 
daniem 100.000 dolarów okupu za 
niego. Więzień zaprotestował a-
nergicznie. twierdizac że ojc;ec ie 
go nie posiada takiego majatikii. 
Wyśmiano go iednak. Bandyci wl 
docznie dobrze byli poinformowa
ni o stanie majątkowym cudzo
ziemskiego przemysłowca. 

Od tej chwili zaczęły sie per
traktacje. które miały tr^aó przez 
trzy miesiące. W clagu pierw
szych dwóch tygodni obchodzono 
sie z więźn:em po ludzku. 1 dostar 
czano mu bardzo dobrego poży
wienia. W miarę iednak Jak czas 
upływał żywność stawała sie co
raz gorsza. Przytem Florance nie 
dostawał czystei bielizny a odiziei 

jego w wilgotnem podzlemu zbu
twiała i opadała z niego strzępa
mi. Mimo dotkliwego zimna nie do 
starczano mu dostatecznego okry 
cia. M!ał do dyspozycji tylko dwa 'doidzie do strzelaniny, a w takim 
brudne chińskie kn 

Dopiero setnego dnia pobytu w 
oodiz:emiu. gdv wiezW stracił luż 
rachubę czasu I nadzielę oswobo
dzeni. wvc:atrn:eto "" »«•**« -
powierzchnie ziemi 1 oświadczono. 
że nadszedł okuip w kwocie 50.000 
dolarów, wobec czego postano
wiono zwrócić mu woiność. Dano 
mu nowe przyzwoite ubranie. 
ciepły płaszcz zimowy i zwrócono 
mu wszystkie drobiazgi iakle miał 
orzy sobie, iak wieczne pióro, ze 
garek I nieco pieniędzy. Potem za 
wiązano mu oczy i umieszczono 
go w małym wózku chińskim. Po 
godzinnej jeździe tym staroświec
kim wehikułem w towarzystwie 
eskortujących go dwu Chińczy
ków kazano mu wysiąść i pieszo 
zaprowadzono do dwóch samo-
chodów, któremi całe towarzy

stwo udało sle do miasta. W cza
sie przejazdu przez miasto kaza
no więźniowi zachowywać się 
spokojnie gdyż w razie alarmu 

pan Morgana, 
nie zjawał sie. 

Cały kwadrans czekał stary Mot 
gan. a potem zsunął ze łba użdzlo* 
nicę (był to jeden z tricków, któ
rych sie z b egiem* lat nauczył) i 
na własna reke poszedł szukać swa 
go pana. 

Wiedziony instynktem, a może 1 
węchem, odnalazł go wreszcie w 
odległym kurytarzu. Harris leżał 
na ziemi ze zwichniętą nogą. Był 
omdlały z bóiu. Z oddali słychać 
już było łoskot nadchodzących <v\a 
goników. Jeszcze chw la, a prze
biegną przez ciało nieprzytomnego 
górnika. 

Morgan zrozumiał, że nie było 
czasu do straceń a. 

Silnie ujął zębami skórzaną bi»i-
ze młodego chiopca i uniósłszy g» 
w górę, wycągnął z ciemnego 
przejścia na bardziej uczęszczane 
miejsce. 

Harris jest odtąd jeszcze bar
dziej dumny ze „swego" kona 1 
twierdzi, że stary Morgan urato
wał mu życie. 
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Strajk włoski w kopalni „Pokój" 

razie nikt nie będzie ręczył za ie 
go życie. 

Wszystko jednak odbyło sle bez 
wypadku. Za miastem zatrzyma
no samochody, które natychnrast 
odjechały. poczem eskortujący 
Florance'a Chińczycy wezwali sto 
laca opodal taksówkę w którei u-
sadowiH wieinlą rozwiązawszy 
mu poprzednio oczy. Był wolny I 
mógł wracać do domu po trzymie 
sieczne! nieobecności. Florance 
twierdzi, że niezbyt wstrząsająca 
ta przygoda bvła iednak nieco za 
kosztowna. 

Krwawy lynch 
W stanie Luizjana w Ameryce pół

nocnej. w pobliżu miejscowości Ring 
Ooid. wzburzona ludność silą wtarg
nęła do aresztu policyjnego I porwała 
uwięzionego tam za morderstwo mu
rzyna Nelsona Nasha. Nieszczęśliwe
go wyprowadzono do lasu. powieszo
no na drzewie, a potem tłum strzelał 
do mego z rewolwerów, tak, że ciało 
Nasha podzwrawkme było Jak sito. 

Powodem oburzenia mieszkańców 
miasta Ring Gold było ohydne mor
derstwo, jakiego murzyn dopuścił sie: 

na osobie białego farmera Batchelora. 
Nash wtargnął mianowicie nad ra

nem do mieszkania małżonków Bat-
chelor I grożąc bn rewolwerem kazał 
rozebrać tle do naga, poczem oboje 
pędzli przed sobą przez wieś I na po
le. gdzie zastrzelił farmera 1 usiłował 
zgwałcić Jego żonę. 
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Rajski ptak 

W zaspach śniegowych 

V bram kop. „Pokor w Nowym Bytomiu, gdzie brzebywa 1.(00 stralkula-
cycu górników, tłoczą sle matki, żony I dzieci, przybyłe z pożywieniem. 

Warszawskie kratki satfowe 

Miła niespodzianka 
Palmy tylko własne papierosy 

JU*Jul wttUU * 

Panowie Konstanty Zimny i 
Eugenjusz Gulej mają na Tar
gówku gdzie zamieszkują, o-
pmję ludzi o stałych przekona
niach. 

(jdy sobie raz coś postanowią 
nic prawie 

nie jest w stanie zmusić ich do 
zmiany zdania. Piszemy: pra
wie, gdyż jak się okaże poniżej-
znalazło sie ;oś co zmusiło ich 
do rezygnacji z przekonań w 
tak zasadniczej dla mężczyzny 
kwestii jak palenie tytoniu. 

Otóż obaj panowie ślubowali 
sobie pewnego razu, że nie bę
dą nadal palili 

papierosów własnych, 
powierzając ze względów eko
nomicznych zaopatrywanie 
swych „twarzy w opal" przypad 
kowo napotykanym bliźnim. 

W wykonaniu tej uchwały o-
ba] przyjaciele spacerowali wie 
czorami po pustych ulicach i 
napotkawszy palącego prze
chodnia, po krótkiej dyskusji za 
bierali mu cały zapas znakomi
tych wyrobów monopolu tyto
niowego. 

Tak też było I w dniu 2 sty^z 
nia r. b.. Idąc ulcą Szwedzką 
dzielni młodzieńcy upatrzyli so 
bie na dostawce kroczącego po
woli obywatela o niezmiernie 
poczciwem obliczu I tuszy unie 
możiiw'aJąceJ ucieczkę. 

Według zgóry ułożonego pla
nu p. Oulei podszedł pierwszy 
do opatrzonej ofiary i powie
dział: 

— T«- ••laamnr. aąmodalckile 

się sztachasz, drugiemu żału
jesz? Odpal no trochi fajek, bo 
będziesz bidny! 

Wystraszony obywatel wszedł 
między przyjaciół i rozkładając 
ręce przemówił płaczliwym gło 
sem: 

— Panowie kochani, pozwól 
cie że zwrócę wam uwagę, te 
kiedy spotyka się starsza oso
bę na drodze o tak spóźnionej 
porze mówi się przedewszyst-
kiem 
,>Dobry wieczór"... psia wasza 

nędza! 
Tu Jowialny grubas nagłym 

ruchem chwycił niespodziewafą 
cych się czegoś podobnego drâ  
bów za kołnierze i z niezwykłą 
siłą począł ich tłuc wzajemnie 
głowami. 

Ody omdleli z bólu. ułożył ich 
na chodniku, sam zaś poszedł 
po policjanta. 

W sądzie grodzkim wykurc-
wani, ale Jeszcze z plastrami na 
czołach amatorzy cudzych pa
pierosów 

z wielkim szacunkiem 
oatrzyli na swego pogromcę, 
którym okazał się pan Leonard 
C, bvły atleta amator. 

Sędzia.wziąwszy pod uwagę, 
że obaj przv|adele byli pilami 
skazał ich tylko na 7 dni aresz
tu. 
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Wnwui my 
Dzłś: Feliksowi 
Jutro: WUBtorawt, 

Tancerka icimcKO z kabaretów londyń
skich w fantastycznym strolu z piór 
strusich, robi wrałen'e wlelklezo pta

ka ralskicso. 

RADJO WARSZAWSKIE 
10: Transm aia Nabożeństwa z Kra

kowa. 
11.35: Odczyit misyjny -Ojciec Char

les de Foucauld": 11.57; Syrnił czasu. 
Hejnał z Krakowa. 

12 15: Poranek symfoniczny z Filhar
monii Wam..: W przerwie odczy< 
..O jednem z proiniejszych niebeape-
Czeństw dziecka robotniczego". 

14: Odczyt ..Cirker pastewny i le«o 
zastosowanie": M.20: Muzyka 'udowa. 
14.40: „Co dychać, o czem wiedzieć 

trzeba". 
16: Program dla młodzieży: 10.25: 

Plvtv: 16.45: Felieton ..Od kuliku do 
redu-ty". 

17: Reoiłał forteciainowy Olei Hiwic-
kiej. 

13: Muzyka lekka. 
19.25: Wesoła audycja ze Lwowa. 
20: Audycja, poświecona pomorskie! 

oiesm ludowej. 
22.30: Płyty 

23: Muzyka taneczna. 

li tyt. tonnowy okręt angielski „Mon trosc" wpadł w pobliżu Liverpool na 
lawie* oodwodną I dopiero po parogo dzianych wysiłkach i holowników zo-t 

atal ^ ' i l - W " a i 
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tok XV Sobota 25 lutego 1933 r. 56 

Poznaj swój Kraj 
Działalność I zamierzenia T-wa Krajoznawczego 

- 1 

Przed paru dniami odbyło się 
w szkole powszechnej Nr. 1 ze
branie sprawozdawcze miej
skiego oddziału Polskiego T-wa 
Krajoznawczego. 

Ze złożonego przez prezesa 
oddziału p. prof. K. Kosińskiego 
obszernego sprawozdania wy-
aika, ze mimo kryzysu liczba 
członków zwiększa się, a dzia
łalność oddziału rozszerza się. 
W roku sprawozdawczym do
prowadzono do skutku 9 wy
cieczek (3 po mieście i 6 za
miejscowych). W wycieczkach 
tych wzięło udział 247 osób. 
Cały szereg wycieczek przygo
towanych nie doszedł do skutku 
z różnych przyczyn, wśród któ
rych poważne miejsce zajmuje 
powszechny brak gotówki. 

Zarząd zorganizował 5 odczy
tów krajoznawczych; do bibjo' 
teki przybyło kiHca tomów; zbio 
ry fotograficzne powiększyły się 
• sto przeszło zdjęć ciekawych 
obiektów krajoznawczych. 

Z ramienia oddziału biało 
stockiego wziął udział w zjeź
dzie delegatów Pol. T-wa Kra
joznawczego prezes K. Kosiń
ski. Zarząd współdziałał z wo
jewódzką komisją turystyczną. 
Wszystkim zwracającym się u-
dzielano szczegółowych wska
zówek co, gdzie i jak na tere
nie naszego województwa moż
na zwiedzić. 

Stan kasy, zreferowany przez 
skarbniczkę p. A. Srzedzińską, 
wykazuje pozostałość na I-go 
stycznia r.b. przeszło 300 zł. 

Omawiając plan pracy na rok 
1933, postanowiono w pierw
szym rzędzie dążyć do zreali
zowania w y da n i a krótkiego 
przewodnika turystycznego po 
Białymstoku i okolicy (Supraśl, 
Wasilków. Zabłudów,Choroszcz, 
Tykocin, Królowy Most). Jest 
nadzieja, że sprawa ta zostanie 
załatwiona już w ciągu najbliż
szych paru miesięcy. 

Pozatem organizować będzie 
oddział wycieczki krajoznaw
cze po mieście oraz zamiejsco
we, bliższe i dalsze. Będą po
między niemi wycieczki piesze, 
rowerowe, kolejowe i samocho
dowe; w simie przy odpowied
nich warunkach — wycieczki na 
saniach. 

Oprócz wycieczek zapowia
danych będą wycieczki organi
zowane naprędce z mniejszej 
liczby osób i na bliższą odle
głość. 

W celu ułatwienia zapisywa
nia się na członków T-wa uchwa
lono na wniosek p. E. Nowa
kowskiego obniżyć wpisowe do 
1 zł. Składka roczna wynosi 
6 złotych. 

W lokalu T-wa, który mieści 
się w szkole powszechnej Nr. 1, 
odbywają się w poniedziałki 
dyżury członków zarządu od 
g. 5 do 6 pp. 

Krzyie powstania styczniowego 
Jak pisaliśmy, dn. 19 marca 

b. r. odbędzie się w salach pa
łacu .Branickich dekoracja we 
teranów 1863 r. krzyżami 70-lecia 
wybuchu powstania styczniowe
go. Na terenie naszego woje
wództwa przebywa 21 wetera
nów. Dziewiętnastu krzyże zor 
stały przyznane, pozostałych 
dwu brak w ewidencji, i dane 
co do nich uzgadnia biuro histo
ryczne. 

Krzyż jest bardzo artystycz
nie wykonany w metalu, po

krytym czarną emalją. W środ
ku wyryto Orła, Pogoń i Ruś, 
na skrzydłach widnieją daty 
1863 r. i 1933 r. 

Wraz z krzyżem wręczony 
będzie weteranom przez p. Wo
jewodę, dar honorowy. Dotych
czas zebrano na terenie woje
wództwa około 7 tys. zł., a więc 
na każdego przypadnie około 
350 zł. ponieważ jednak nie 
wszystkie ofiary wpłynęły, przy
puszczać można, że kwota ta 
wzrośnie do' 400 zł. 

5-lBsle pogotowia „Llnas-Handek* 
W dniu jutrzejszym obchodzi 

5-lecie swego istnienia i działal
ności pogotowie ratunkowe „Li-
nas-Hacedek". Toworzystwo tej 
samej nazwy istniało znacznie 
dawniej. Początkowo działal
ność jego ograniczała się do dy
żurów nocnych u chorych oraz 
do pomocy w zakresie pielęg
niarstwa. Z biegiem czasu roz
szerzyło ono tę działalność: 
Powstała przychodnia lekarska 
dla ubogich chorych, w r. 1913 

Kasa Chorych musi być f em, czem być powinna 
Królestwo św. Biurokracego 

ma to do siebie, że — pomimo 
zimy — może się pochwalić 
kwiatkami, kwiatuszkami, całe-
mi rabatami kwiatów, kwitną
cych bujnie na bogatej odżyw-
ce bezmyślności. „Kwiatuszek", 
jaki chcemy zademonstrować, 
to już nie kwiatek, a cały pień, 
świadczący o bezduszności, a 
co więcej o humorze tych, którzy 
w bezceremonialny sposób się
gają do naszych kieszeni i każą 
nieraz słono opłacać własne 
głupstwa. 

Mamy przed sobą nakaz płat
niczy Kasy Chorych w Białym
stoku, w którym żąda się ure
gulowania niedopłaconej kwoty 
za miesiąc styczeń b.r. Piękny, 
wyraźny druk, dobrze wykona
ny blankiet, czytelne pismo. A 
na odwrocie zapowiedź, że jeśli 
do końca miesiąca płatnik nie 
zastosuje się do żądania — Ka
sa Chorych przystąpi do przy
musowego ściągnięcia należnoś
ci, przyczem za czynności te 
kasa pobiera: 1) za doręczenie 
wezwania — '/^/o należnej su
my, najmniej 50 gr. i nie więcej, 
niż 250 zł.; 2) opłatę za sporzą
dzenie protokółu zajęcia rucho
mości w wysokości 5% należ
nej sumy, 3) opłatę za zabez
pieczenie zajętych ruchomości, 
ogłoszenie i przeprowadzenie 
licytacji w wysokości rzeczy-

Z sądu okręgowego 
Po przeniesieniu w stan spo

czynku wiceprezesa sądu okrę
gowego p. R. Moszyńskiego, 
przewodniczącym wydziału kar
no-skarbowego został p. sędzia 
Jan - Kazimierz Korab - Karpo
wicz. W skład trybunału tego 
wydziału wchodzą sędziowie 
St. Olecki i J. Krasicki. 

Muzeum Kurpiowsko-Nadnarwianskle 
Muzeum Kuroiowiko-Nadnar-

wśańskie, znajdujące się w No
wogrodzie pod Łomżą, należy 
do mniej znanych. Siedziba tej 
instytucji znajduje się na Wy
sokiem wzgórzu z lewej strony 
Narwi, naprzeciw ujścia do niej 
rzeki Pissy, pięknej i malowni
czej, z jezior pruskich płynącej. 
Z altany, zbudowanej na wzgó
rzu muzealnem, rozciąga się 
przepiękny widok na dolinę 
pra- Narwi, na wioski i bory 
puszczańskie. 

Muzeum zaczęto organizować 
przed wojną światową. Obecne 
muzeum—to całe osiedle, Na 
obszernym) własnym placu roz
mieszczone są budynki mu
zealne i figury przydrożne kur
piowskie. Cały plac jest za
drzewiony, . latem pełen zieleni 
i kwiecia. W budynkach przed
stawiona jest cała niemal przy
roda i etnografja dawnej pusz
czy Kurpiowskiej. Całość mu
zealna przedstawia dziś nomi
nalną wartość ok. 35 tys. zło
tych. Eksponatów jest parę ty
sięcy. 

Do użytku publicznego mu-

Walne u b r a n i e P.C.K. 
W niedzielę, dnia'5 marca (o 

godz. 17 min. 30 w pierwszym, 
• godz. 18-ej w drugim termi
nie) odbędzie się w sali rady 
miejskiej zwyczajne walne zgro
madzenie członków białostoc
kiego oddziału Pilskiego Czer
wonego Krzyża. Porządek obrad 
przewiduje: zagajenie, wybór 
prezydjum, odczytanie proto
kółu poprzedniego zebrania, 
sprawozdania: ogólne, kasowe 
i kom. kół młodzieży P. C. K., 
komisji rewizyjnej, zatwierdze
nie preliminarza budżetowego 
•a 1933 r., uchwalenie progra 
•u prac na 1933 r., wybór de 
legatów na walne zgromadzenie 
•Wręga i wolne wnioski. 

zeum oddano r. 1927. Z powo
du niewielkich opłat (od 10 do 
30 gr. od osoby) dochody są 
nikłe i nie pokrywają nawet 
kosztów obsługi. Społeczeństwo 
miejscowe sprawą muzeum nie 
zainteresowało się bliżej, a żad
ne placówki samorządowe do
tychczas nie pośpieszyły z po
mocą. 

wiście poniesionych kosztów. 
Niezależnie od tego — jak dalej 
grozi kasa — pobierane _ będą 
za nieterminowe wpłacenie na
leżności odsetki za zwłokę w 
wysokości l°/o miesięcznie. 

I czytelnik—zdając sobie spra
wę z dzisiejszych ciężkich cza
sów—wyobraża sobie scenę wy
noszenia mebli z mieszkania o-

pornego płatnika, licytację, na 
której sprzedane one zostały — 
jak to dziś najczęściej bywa — 
za grosze, które nie pokryły na
wet kosztów licytacji. Boleje nad 
płatnikiem, którego zniszczono, 
nie ściągnąwszy od niego na
leżnej kwoty. Biedny płatnik, 
biedna Kasa Chorych. 

Smutne te obrazy prysną, jak 

Plaga potajemnego uboju 
W, ostatnich dniach znów wy

kryto w różnych dzielnicach 
miasta mięsa, pochodzące z po
tajemnego oboju. I tak ujawnio
no u Duszkina 144 klg. i 35 klg. 
u Dworkowicza — 100, J. Len
czewskiego 70, Bukiego 93, Sz. 
Lenczewskiego 60. Pozatem u 
Eli Szwarca 144 klg. z podro-
bionemi pieczęciami. 

P o d k o n t r o l ą 
białostockiego P. U. P. P. 

Decyzją z dnia 20.1.33 r. mi
nister opieki społecznej posta
nowił przemianować Państwo
wy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Grodnie na ekspozyturę P. 
U. P. P. w Białymstoku. Zakres 
działania ekspozytury P.U.P.P. 
w Grodnie pozostaje niezmie
niony, natomiast służbowo eks
pozytura zostaje uzależnioną od 
P.U.P.P. w Białymstoku, które
go kierownictwu przysługiwać 
będzie prawo wykonywania 
kontroli i rewizji czynności eks
pozytury. Zarządzenie wchodzi 
w życie z dniem 1 III. rb. 

Zniżka opłat za dzierżawę 
budek Inwalidzkich 

Celem ulżenia inwalidom wo
jennym, którzy dzierżawią w 
miejscach publicznych budki dla 
sprzedaży wyrobów tytoniowych 
komisarz rządowy m. Białego
stoku, p. Nowakowski postano
wił zmniejszyć opłaty za dzier
żawę budek, zależnie od miejsc, 
w których znajdują się budki, 
w sposób następujący: z 8 zł. 
na 6 zł., z 6 zł. na 5 zł. z 4 zł. 
na 3 miesięcznie. Równocześnie 
tym inwalidom, którzy zalegają 
z opłatą za dzierżawę budek, 
zaległości te będą rozłożone 
na raty. 

Liga Ochrony Przyrody 
Odbyło sic zebranie koła bia

ło tteckiego Ligi Ochrony Przy
rody w Polsce. Zagaił je p.inż. 
Majeranowski, poczem p. prof 

Sprostowanie 
Mieszkaniec Wilna, p. Mar

ian Homola, kpt. w stanie spocz. 
nadsyła nam list, w którym wy
jaśnia, że zamieszczona w nu
merze z dn. 20b.m. wiadomość 
o skazaniu go na rok i 2 mie
siące więzienia jest mylna, że 
przewód s ą d o w y wykazał 
brak udziału jego w tej sprawie, 
i sąd uwolnił go od winy i kary. 

Akta sprawy potwierdziły 
słuszność tego wyjaśnienia. Pro
stując tę wiadomość przeprasza
my p. kpt Homolę, nadmienia
jąc, że nie pierwszy to już raz 
padliśmy ofiarą nieścisłych in-
formacyj P.A.T. 

Soiiys-defraudaif 
Sąd okręgowy w Białymstoku 

rozpatrywał wczoraj sprawę Ja
na Łukaszewicza, b. sołtysa wsi 
Zajeziercei gm. Zabłudów, pow. 
białostockiego, oskarżonego o 
przywłaszczenie 172,62 zł. po
branych tytułem składek ognio
wych. W wyniku rozprawy Łu
kaszewicz skazany został na 6 
miesięcy więzienia z zawiesze
niem wykonania kary na okres 
lat 3. 

Ludera wygłosił odczyt p. t. 
„Cele i zadania Ligi Ochrony 
Przyrody w Polsce". Następnie 
ukonstytuował się zarząd koła 
białostockiego Ligi w składzie 
następującym: prezes — p. prof. 
Fr. Ludera, sekretarz—n. prof. 
M. Helferówna, skarbnik — p. 
dyr. Witold Suryn i członek za
rządu — p. inż. Ludwik Maje
ranowski. 

Zarząd zwraca się z gorącym 
apelem do społeczeństwa, a 
zwłaszcza sfer przyrodniczych, 
nauczycielstwa — leśników, rol
ników i ogrodników, którzy są 
zainteresowani ideą ochrony 
przyrody o zapisywanie się na 
członków koła celem współ
pracy. Zgłoszenia przyjmowane 
są we wtorki i czwartki godz 
10—U przed poł. w kancelarji 
gimn. Zeligmana, Sienkiewicza 
Nr. 4, Nr. tel. 11-54. 

Terenem działalności koła 
białostockiego jest Białystok i 
pow. białostocki. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

„ M O D E R N " CENY J O 
Początek 430 OD f j | gr. 

POGROMCY 
PRZESTWORZY 

w rolach głównych: 
N:? 2T« r Uallace BEERY 
Clark Gable - Conrad Nagel 

Dorothy Jordan 

Jak wynika z tego, magistrat 
(sekcja gospodarcza) dokłada 
wszelkich starań, aby zwalczyć 
ten preceder, który* powodując 
wielkie straty dla urzędów skar
bowych i kasy miejskiej, nara
żą konsumentów . na niebezpie
czeństwo, gdyż mięso takie, czę
sto zarażone, sprzedaje się bez 
oględzin lekarza weterynarii. 
Tylko bardzo surowe kary, 
zwłaszcza areszt bezwzględny, 
mogą przyczynić się do zwal
czenia w naszem mieście plagi 
potajemnego uboju. 

Likwidacja głodówki 
' Otrzymawszy 1.800 zł. na po

czet zaległych poborów, w dniu 
wczorajszym przerwali głodów
kę pracownicy szpitala żydow
skiego w Grodnie. 

Pożegnanie starosty 
Demldecklego-Demidowlcza 
W związku z ustąpieniem sta

rosty w Wysokiem Mazowiec
kiem miejscowe społeczeństwo 
żegnało go na bankietach zor
ganizowanych przez urzędników 
starostwa i sejmiku i ziemiań-
stwo okoliczne, władze miejskie, 
straż ogniową i organizacje spo
łeczne. 

P. Demidecki-Demidowicz w 
najbliższym czasie wyjeżdża do 
Łodzi na stanowisko inspektom 
powiatowych związków komu
nalnych w tamtejszym urzędzie 
wojewódzkim. 

„ R a d j o p a j ę c z a r z e " 
Do starostwa grodzkiego wpły

nęło ostatnio od inspektora kon
troli „Polskiego Radia" kilka 
wniosków o ukaranie posiada
czy radioodbiorników za uchy
lenie się od ich rejestracji i nie-
uiszczenic miesięcznych opłat. 

P o r a d y p r a w n e 
Zarząd Stów. Mieszk. Przed

mieść zaprosił radcę prawnego, 
który członkom Stowarzyszenia 
będzie udzielał porad praw
nych. 

bańka mydlana, roześmiejemy 
się głośno, stwierdziwszy, że 
chodzi w danym razie o jeden 
grosz; powtarzamy o jeden grosz. 
Mogą zaimponować zdolności 
matematyczne Kasy Chorych, 
umiejącej obliczyć V«°/o, czy 
5% od „kwoty" jednego gro
sza, mogą zaimponować owe 
kary, zapowiedziane na wypa
dek niezapłacenia tej sumy, ale 
więcej imponuje owa bezdusz
ność, która każe urzędnikom 
tracić czas i papier na takie 
nakazy płatnicze. Wszak owej 
„sumy" można było zażądać 
przy płaceniu, a jeśli to nie na
stąpiło, przerzucić na następny 
miesiąc. Było to możliwe, skoro 
w owym nakazie płatniczym fi
guruje rubryka: .saldo (dług) z 
poprzednich miesięcy". No, ale 
żeby dokonać takiego „czynu"— 
trzeba myśleć, koniecznie my
śleć, a to dla niektórych pa
nów z Kasy Chorych jest po
nad siły. 

Powyższe wydarzenie należy 
do „kwiatuszków" bardzo lek
kiego kalibru; są jednak i dużo 
cięższego, jak to wynika choć
by z notatki p. t. „Wzamiantza 
pewien ekwiwalent...", zamiesz
czonej w numerze „Dziennika" 
z dn. 16 bm., i jak tego dowo
dem są grzecznościowe weksel-
ki na sumę 40 tys. zł„ wysta
wione przez dyrektora Kasy 
Chorych p. Szczęsnego. Wszyst
ko to domaga się natychmiasto
wego uzdrowienia atmosfery w 
Kasie Chorych, usprawnienia 
jej działalności z korzyścią prze-
dewszystkiem i głównie dla u-
bezpieczonych. Zmiany takie 
muszą nastąpić, i to w najkrót
szym czasie, jeśli Kasa Chorych 
ma być tern, czem być powinna. 

uruchomiono aptekę, przystą" 
piono do wydawania zapomóg 

bezprocentowych .pożyczek 
biednym chorym i t. d., wresz
cie w lutym 1928 r. powstało 
pogotowie lekarskie, niosące 
pomoc w nagłych wypadkach 
wszystkim bez różnicy wyzna
nia i narodowości. 

Obchód jubileuszu obejmuje 
szereg imprez w dniu dzisiej
szym i jutro. M.in. w niedzielę 
o godz. 12 w poł. odbędzie się 
w obecności przedstawicieli 
władz, organizacyj i zaproszo
nych gości otwarcie nowego 
lokalu pogotowia. 

N a u c z y c i e l s t w o 
z w i e d z a B i a ł y s t o k 
Słuchacze kursu metodyczne

go dla nauczycieli fizyki i 
chemji okręgu szkolnego brze
skiego i wołyńskiego w liczbie 
40 osób zwiedzili wczoraj pa
łac Branickich, stary i nowy 
kościół. Przewodnikiem wyciecz 
ki był kierownik wydziału o-
światy magistratu, p. M. Go-
ławski, który udzielał szczegó
łowych wyjaśnień. Dziś nauczy
ciele zwiedzą fabrykę pluszu 
„Eugeniusz Becker i S-ka". 

O s o b i s t e 
Naczelnik urzędu teletech

nicznego obwodu białostockiego, 
p. Władysław Swierczewski ko
rzysta z urlopu wypoczynkowe
go. Kierownictwo obwodem ob
jął starszy technik, p, Aleksan
der Artemowicz. 

Odwołane przedstawienie 
Oddział miejski Towarzystwa 

„Przystań" komunikuje, że z 
przyczyn od niego niezależnych 
przedstawienie teatralne w dn. 
26 bm. w teatrze „Palące" nie 
odbędzie się. Nowy termin przed
stawienia zostanie podany do 
wiadomości. Prosi się o zacho
wanie nabytych biletów. 

K R A D Z I E Ż 
Zawiadowca stacji Białystok 

F„ Hugon Czarkowski zamel
dował o kradzieży z wagonów 
kolejowych 4-eh sztang hamul
cowych długości 4 m. Docho
dzenie ustaliło, że kradzieży do
konał Wojciula Adolf (Białystok, 
ul. Pułkowa 4), którego areszto
wano i przekazano władzom 
sądowym. 

Na 2 lata więzienia 
Na wiosnę 1932 r. 34-letni 

Feliks Pankowski, mieszkaniec 
wsi Zawyki, wyrzucił z miesz
kania swego ojca 63-letniego Do 
minika i, obejmując gospodarkę 
rolną, nie zapewnił mu żadnych 
środków na utrzymanie. Stary 
Pankowski zmuszony był noco
wać w piwnicy, a pożywienie 
od czasu do czasu otrzymywał 
od litościwych sąsiadów. 

Dnia I-go września ub. r! 
zwrócił się do syna z prośbą, 
aby otworzył zamkniętą na kłód
kę stodołę, gdyż chciałby zmłó-
ctć sobie trochę żyta na chleb. 
Wówezas synalek zaczął go bić 
drągiem i osypywać ordynar-
nemi wyrazami, a następnie po
pchnął go tak silnie, iż ojciec, 
padając na bruk, mocno się po
tłukł. 

Odznaka tężyzny fizycznej 
Rok ubiegły przyniósł ogrom

ny wzrost zainteresowania pań
stwową' odznaką aportową (P. 
O. S.), która stała się już dziś 
powszechną odznaką tężyzny 
fizycznej. W ciągu roku 1932 
na terenie województwa bia
łostockiego nadano P.O.S. 12431 
osobom (w roku 1931—2521 oso
bom), z tego: ze szkół—1339 
osobom, z wojska — 8395 oso
bom, innym—2697 osobom; 11651 
mężczyznom i 780 kobietom. 

Przodujące miejsce w woje
wództwie zajął Białystok na 
który przypada największa ilość 

P.O.S.—2197 (w roku 1931—491). 
z tego na szkoły przypada—411, 
na wojsko —1078, na inne oso
by—708, w tern 1914 mężczyzn 
i 283 kobiety. Przytoczone cyf
ry dobitnie świadczą o wielkiej 
popularności, jaką cieszy się 
Państwowa Odznaka Sportowa 
wśród najszerszych warstw spo
łecznych. 

Dominik Pankowski złożył 
przeciwko synowi skargę. Prze
prowadzono dochodzenie, i o-
negdaj Feliks Pankowski staną! 
przed sądem okręgowym. Nie
którzy świadkowie ze strony 
oskarżenia, jako członkowie ro
dziny oskarżonego, jak również 
poszkodowany ojciec, odmówili 
złożenia zeznań, aby nie obcią
żać podsądnego. Mimo to sąd 
skazał wyrodnego syna na dwa 
lata więzienia. 

Z e e p o r t n 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby wenerynno-skórna 
Pnrlmul* od Jodi. 9— 1-e) I od i—7-«| 

BIAŁYSTOK. 
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Białystok — Wilno 
Kapitan związkowy B.O.Z.B., 

por. Jan Żmudziński ustanowił 
przeciwko reprezentacji Wilna 
następującą drużynę reprezen
tacyjną Białostockiego 0. Z. B.: 
waga musza Górecki (Jag.), rez. 
Lewin (Z. K. S), kogucia Maj 
(Jag), rez. Niedzielko (K. P. W. 
Łapy), piórkowa Piotrowicz (Jag) 
rez. Kurjańaki (Ż, K. S.), lekka 
Kuśnier (Ż. K. S) rez. Przybo-
rowski (K.P.W. Łapy), półśred-
nia Rozenblum (Jag), rei. Ge-
żes (Ż. K. S.), średnia Kraszew
ski (K. P. W. Łapy) rez. Kosior 
(Jag) i półciężka Postrygacz 
(Ź.K.S.). 

+XOŁŁĄT+ 
N I E P R E Z E R W A T Y W Y ! — 

lecz wyraźnie P R E Z E R W A T Y W Y „ O L L A " 
Winien P a n żądać, rzekomo zaa równic dobre 

naśladownictwa. ialt aajeaerflcznicj odrzucać. 
Prawdziwe, |adynle z nazwą „OLLA" 

i tą m a r H ą mai Każde j 
K o p e r c i e 

5f l i s i ąa* 
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Korowód masek 
Po szklistych posadzkach sal 

Resursy Obywatelskiej" prze
sunie się dziś w wesołym po
gwarze roztańczony, barwny ko
rowód masek i maseczek, w 
takt melodyj sentymentalnego 
walca, tęsknego tango, zadzier
żystego oberka, czy żywego 
fux-trotta. Organizujący dzisiej
szą zabawę zarząd „Resursy" 
uczynił wszystko, aby wypadła 
ona jaknajlepiej, aby była kan
wą, na której tkać będzie moż
na nić jaknajmilszych wspom
nień. 

Za najoryginalniejsze kostiu
my i najbardziej nadobne ma
seczki—3 cenne nagrody. Po
czątek godz. 22-ej. Wstęp zł. 1.5*. 
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